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CZAS
Pnyjmują tią do wieńczenia w Inieratach 

o o ł o s e b m i a  j O D B W I ,  d w t a d o m i k m i a ,  d o h i e b i e k i a  wnelkiego rodzaju, tpcaące cię 
praemy*hti handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. aa oplata i 

Od wiersza drobnego aa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, aa następne po »*/, 
centów. Do każdego ineeratu załączone być winno SO centów na opłatę «tę- 
plową aa kałdoraaowe umieszczenia.

Listy a pieniędzmi prenumeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bićra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamaeyjne meopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefimnkowane nie przyjmują się.
K , k o p is « a  nadesłane Bedakeyi nie zwracaj, „i,.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  1 8  l ip c a .
Pisząc na tem miejscu onegdaj, ie  okrę­

ty wojenne stojące pod Bejrutem nie za­
słonią Damaszku, iż Libanu bombardować 
nie można tak jak Dżeddah, że statki fran­
cuskie i angielskie choćby nie wiedzieć jak 
liczne, nie zdołają udzielić przytułku za­
grożonym chrześcianom w całej Syryi ? n'e 
spodziewaliśmy się już dziś odebrać depe­
szy donoszącej o napadzie na chrześcian w sto­
licy jakoby syryjskiego paszaliku. Konsu- 
lowie schronić się musieli do Abdel-Ka era. 
W ódz fanatycznych algierskich Kabylow, 
internowany w Damaszku, daje przytułek 
konsulom europejskim w państwie Ottoman- 
skiem, które koDferencye paryzkie w poczet 
państw europejskich policzyły! Otóż rezultat 
traktatu paryzkiego z r. 1856  w sprawie 
wschodnićj, skutki hattihumajonu, który miał 
być palladium wolności chrześcian na W scho­
dzie !

Nie można powiedzieć, aby wypadek ten 
nie był z góry przewidziany. Odzywały się 
g łosy , które wówczas jeszcze o ile wolno 
było wykazywały całę bezskuteczność o- 
wego dzieła. Kwestya wschodnia tym spo­
sobem rozwięzać się nieda. Czy i teraz Euro­
pa trwać będzie w swoim systemacie niein- 
terwencyi na korzyść islamizmu przeciw 
chrześcianom? Ważnym symptomatem jest, 
że wszystkie konsulaty zniszczone zostały 
wyjąwszy angielski. Druzowie oceniają na­
leżycie politykę angielską. Jakże sobie tłu­
maczyć udział Aoglii w dzisiejszych wy­
padkach na W schodzie, jeżeli nie w ten spo­
sób, że Anglia jedynie dla tego nie opiera 
się demonstracyi któr$ Francya przedsiębie­
rze aby wspólnćm działaniem pow strzym y­
wać bieg całej tej sprawy? Lecz wypadki 
ida tak szybko, że zmuszę może Francyę 
do silnego wystąpienia, jeżeli me zechces u- 
tracić owego w pływu, jaki jej wie y P 
tektorat chrześcian na Wschodzie zape

K o r e i p a n d e a e y a  C *»*n
P o z n a ń  15 bpoi.

. d2S.SJS'5rr*
-iadzoa policyjny Niederstaeter ogłosił w dzienni- 
haoh deklaraoyę, * której się okazuje że się sta­
ja odpowiedzialność z siebie zrzucić; dyrektor pc- 
Uoyi p. Baerensprung ogłasza w skutek tego, za­
pewne d l . ocaleni, powagi hierarchiczne,, tekże 
W dziennikach, że P. Nuderstaetor ,uż d j  , 
Ortęduje przy polioyi poznańskiej. Smutna to 
gorezaca S p ra w , podkopująca powagą wiedzy i
to r k.żdym  dnism . M  ™
się surowe śledztwo i ukaranie winy. Wyraźną
obecnie jest tendency* zagłuszyć usprawiedliwia

nie tej przykrój sprawy, rzuoaniem podziennikach 
afiliowanjrch doniesień o agitaoyaoh polskich, o 
wzburzeniu umysłów w krajach polskich. W szy­
stko jest fałszem, a jeżeli jest jaki niepokój umy­
słów, to chyba na widok, że podobne czyny bez- 
kainie uchodzić mogą, wysocy urzędnicy mogą 
do podobnyoh uciekać się środków. Naozelny pre­
zes p. Bonin przybył znów do Poznania, ale za­
wsze jeszoze gości w hottla, co niezapewnia sta­
łego pobytu.

W Pcznaniu umysły deść są zajątemi wyborem 
burmistrza wmiejsoe zmarłego p. Guderjana. ̂ Zda- 
jssię ,^  że zgoda w tej mierze trudną będzie do 
osiągnięoia w łonie reprezentantów miasta; ter­
min wyboru bowiem znów odłożono, chociaż już 
był publicznie ogłoszonym.

W  zaohodnio-południowej ozęśoi prowinoyi zaj­
muje znów żywo sprawa melioraoyi ożyli osusze­
nia bagien Oborskich jako dotykająca interesów 
mieszktńoów kilku powiatów. P rzed kilku już la­
ty władze krajowe administracyjne odebrały zarząd 
interesantom i w sposób nader kosztowny c susze­
nie przeprowadziły, pomimo wyriźnego brzmienia 
statutu, zostawiającego samorząd spółoe interesan­
tów, ale teraz dalej rzeoz idzie i niebezpieczniej­
szą się staje. Ponieważ osuszenie ukońozono trze- 
baby rozpuścić kosztowną administraoyą, pochła­
niającą znaozną ozęść dochodów towarzystwa; otoż 
bez zapytam , się interesantów i wbrew woli re- 
prezentaoyi, której cień jakiś władzy niby zosta­
wiono, dla zapewnienia losu i utrzymania lioznej 
biurokraoyi, dyrekoya narzuoona, ohce rozpocząć 
dzieło zalewania osuszonych bagien, obliozone na 
kilkakroć sto tysięcy talarów, które interesanoi 
tem mniej ponieść ohoą, że roboty wszelkie przez 
obecną dyrekoyę wykonywane dwa lub trzy razy 
więoej kosztują niżby każdy n  siebie i dla siebie 
wykonał. Nie pojmujemy, że sprawa melioraoyi 
jako naruszająca prawa i kieszeń interesantów, do­
tąd w ltbach poruszoną nie została, ani też dotąd 
Dziennik poznański tak gorliwie trudniąoy się spra­
wami krajowems tej nie rozebrał, nie wyjaśnił 
przed publiczncśoią tem więcej, że mało która le­
piej maluje stosunki naszr.

W ielce nas zadziwiła m iuisteryalna Gazeta p ru ­
ska z  12go b. m., iż w artykule w stępnym  odpo­
wiada na broezm ę pana M anoel, k tó rą  wszelako 
poczytuje za szalony wymysł, a przeoicż ocenie­
niu tego pisemka poświęca artykuł naozelny.

W rooław  16 lipca.
t  Widuję tu teraz wielo osób przybywająoych 

i  Warszawy. Mam jak najlepszą sposobność do­
wiedzenia się o wszystkim  oo się tam dzieje. 
Wiadome, że prasa niemiecka rozgłasza od nie­
jakiego czasu z szozególnem upodobaniem niepo­
kojące wieści o agitaoyi pohtycznój rozszerzocćj 
w całem królestwie, w W r a ą n e ,  a nawet w in- 
nyoh częśoiach dawnój Polski. Tem, dniami do 
nosiła o wielkiój demonstraoyi narodowój, wywo 
łanój pogrzebem wdowy po jenersle Sowińskim,
0 aresztowaniu z tego powodu kilkudziesięciu osób
1 osadzeniu ich w cytadel‘' i ®  " yt.0°*ema 
oiwko nim politycznego śle^Itw*' Jtóre wykryło 
tajemny spisek pomiędzy “ łodzie**. o wielkich 
ostrożnościach polioyjnych » . t^ y o b .
o zamknięciu nawet 0g roda, n„ 0„J„,®zwał oa« k,dJ» 
gdzie się także częściowo
dalioznym sposobem o b j a w u ć  zaozęłi. W  przeko­
naniu. że żaden dziennik, 8ia“0J,c?  «« cokolwiek, 
umyślnie kłamstw niefzbrykuje. ani widocznie fa­

brykowanych nierozgłasza, mniemałem, że w wie- 
śoiaoh tych jest przynajmniój jakaś odrobinka p ra­
wdy. Jakożywo! . Osoby widziane niechciały dać 
wiary opowiadaniu memu, i dopiero gdym im od­
ory tał dotyoząoy artykuł Gazety Szląskiej, powtó­
rzony w berlińskiój_ Nationalzeitung a pierwotnie 
zamieszczony w dzienniozku tygodniowym byd­
goskim jakoby nadesłany z W arszawy, przekontły 
się, z niemałem zadziwieniem, że im rzeczywiste 
wiadomośoi polityczne, drukowane w prasie nie- 
mieokićj, opowiadam. T o doniesienia poohodząoe 
jakoby z Chin lub, zjakiój wyspy ooeanu wscho­
dniego! A  przecież pomiędzy Berlinem i W ro­
cławiem a Warszawą jest codzienna komunikaoya 
drogą żelazną, i dziennikarze berlińscy i wrocław- 
soy mają w cukierniaoh  ̂ K ury er a warszawskiego, 
z którego się przynajmniój o najważniejszym z do' 
nirsionyoh wypadków; że ogród doliny szwajoar- 
skiój niezostał zamkrifty, łatwo dowiedzieć mogli.

W szakże kłamstwa te, namaoalnie, jak tyle in­
nych w ostatnim czasie, zfabrykowane w Poznań- 
skiem i umieszczone w dzienniku bydgoskim, mają 
pewną podstawę. Dał ją  opis pogrzebu powyżój 
wspomnionego, zamieszozony przed parą tygo­
dniami w feletonie Czasu. Dość było dziennika­
rzowi bydgoskiemu przeozytać ten ostatni, aby 
zgodnie z prądem pewnyoh opinij i dążnośoi po- 
lityoznyoh ukuć powyższy artykuł, i być pewnym, 
że go oała trwożliwa gawiedź dziennikarska z choi- 
wośoią poohwyci. Trw oga ta, rozszerzana przez 
prasę niemiecką, zarówno ozy jćj oczy na zachód 
ozy na wschód są zwrócone, niedaje zbyt pochle­
bnego świadeotwa o zaufaniu narodu w samym 
sobie. Ma ona może i inne przyozyny, któryoh 
rozbierać niemam chęci w tem miejsou.

P a r y i 14 lipca.
W dzisiejszym C onstitu tiom elu  p. Grandguilllot 

;romi surowo nieprzyjaciół cesarstwa, że alarmu- 
ą Europę i że przypisują cesarstwu pro jek t, na- 

pastnioze lub zaborcze. Praw da jest, że dzięki ko­
respondentom rojalistowskim^ [oała Europa jest 
w gorąozoe. Wystawoie sobie, że po wszystkich 
miastach i wiosk*ch belgijskich podpisują się ad­
re s . za utrzymaniem niepodległeśń Belgii a prze­
ciw anneksyi z F ranoyą!! Czy król belgijski spo­
strzegł między fabrykantami belgijskiemi dążenie 
do anneksyi? Być to może. Dyolomaoi pracują 
pilnie i nie opuszczają Paryża. Pracuje z«ś naj- 
więoej ambasada rosyjska. Kiedy ktoś okazał hr. 
Kisielewowi zadziwienie, że widzi go w Paryżu 
a nie w kąpielach, on odrzekł: „jestem w kąpie­
lach, ale atramentowych*. Korespondenoi rojali- 
stowscy, którzy zawsze ooś wymysł* twierdzą, że 
we wrześniu gwardye udadzą do obozu oha- 
lońskiego i że wtsdy obóz będzie liozyć 80,000 
ludzi.

W  sprawie syryjskiej to jest mezawodnem, że 
Cesarz kazał powiedzieć Anglii: „cboę bronić Ma- 
ronitów z wami, ale zawiadamiam was, że idę 
pierwszy.* Trzeba było tak postąpić. Anglioy, 
którzy są przedewszystkiem ludźmi polityozne- 
mi, pokazali zrazu wyraźną niechęć do wystąpie­
nia w obronie kr a i c h r z e ś c i a ó s k i e j .  Podobną nie­
chęć okazali i okazują dotąd dz' eniV , Piu  .e’ 
mianowicie Gazeta Kotońska. Globe był przeciw 
wystąpieniu. Torysowski Morn]n9 Herald wo ająo 
do Anglii: baczność! nie wie jeszcze czy ma być 
z .  ozy przeciw zbójeckim Druzom. Z .  Maromta- 
mi ozwał się tylko głos puryt*ńa lej Anglii, głos 
klas średnich, religijnych, trochę więcej ludzkich

i mniej politycznych- T rzeba się spodziewać, że 
ten głos wrźmie górę nad głosem politycznym, 
maiaoym na ctlu samo utrzymanie komunikacyi 

Indyami i ooslenie muzułmańskiej Turoyi. Ce­
sarz choe posłać piechotę do S y ,y , , miał zawia­
domić Anglie, któremu jenerałowi zamyśla dać 
nad tą piechotą dowóditwe. Anglia( me życzy so- 
hin t o l a ,  bo musiałaby i ona posłać ptechotę, abie tego, bo musiałaby i ona posiać piechotf, a 
wojska" nie ma. Margrabia L m lU tte : i oficerowie 
marynarki franouzkiej pokazują w elką energią 
w obronie M.ronitów! Widząc 
ność Turoyi, Abd-el-Kader przepowtadaiBlamizmo- 
wi zupełny upadek. M argrabia Layalle ^ y 
Poroie notę, w której p. Thouvanel ^ 0.
znosi się z Europą dla zapobieżenia rozlewo. 
ohrześoiańskiej w Syryi.

Przybywszy do Rzymu książę Gramont Pr 
słał do pana Thonvanela telegraficzną dępeszę, 
w której zapowiedział bliskie „motu propno" P1' 
piezkie i przeprowadzenie reform w państwie ko- 
śoielnem. Wiadomość ta uoieszyła dwór uaryzki, 
szozerze przyjazny dla R iym u. Jenerał Lam on- 
oióre miał się oświadczyć w Rzymie za reformą. 
Wiadomość o zmniejszeniu załogi w Rzymie i od­
daleniu się jenerała Goyon była zupełnie mylną. 
Cesarz tego nie uczyni.

Z Neapolu nie przyszło nio ważnego. Francya 
pokazuje się zawsze żyozliwą dla króla i nie my­
śli odwołać barona Brenier. Myśl kotfsderaoyi jest 
zawsze na stole. Rzecz ta nie zdeoyduje się tak 
prędko, jeżeli się ma kiedy zdecydować. Zbliżył 
się jednak już do ni«j lord Russell w ostatnim o- 
dezwaniu się przed parlamentem.

Jenerał Prim  jadzie do Paryża. Podróż jego 
zdaje się potwierdzać wiadomość, że król neapoli- 
tański zamierza dać temu jenerałowi dowództwo 
nad swerai wojskami. Syoylia wygląda jak butelka 
z atramentem. Trudno co w tej buteloe pewnego 
upatrzyć. To jest tylko pewnem, żc Garibaldi 
przyaresztował i wydalił z Syoylii pana Lafarina, 
ajenta hr. Cavoura i za to jego ministerstwo po­
dało się do dymisyi.

Z ostatniej mowy lorda Russella pokazuje się, że 
tylko Anglia zażądała konferencyi w sprawie szwaj­
carskiej, że Prusy i Austrya wahają się i że ży­
czenie R isy i jest jeszoze nie wiadome. Dzisiejsza 
Patrie zapewnia, że Szwajoarya niozego nie o- 
trzyma.

Roj aliści, to narzędzie polityki zagranicznej we 
Franoyi, nie skończyli jeszoze swej roli. Agitacya, 
którą podnieśli, a która im się nie udaje, ma być 
przeniesioną do Szwajoaryi, gdzie ma przybyć hr. 
Chambord i dokąd mają zrobić pielgrzymkę legi- 
tymiśoi. Agitacya nie skońozyła się w Izbie, bo 
nie skońozyły się rozprawy nad budżttsm . Głosy 
opozycyjne jeszoze się zderzają. Z pola wolnośoi, 
za którą przemówili pp. Olivier i Favre, rozpra­
wy przeniosły się na pole reformy handlowej. 
Rząd musiał cofnąć projekt do prawa znoszący 
oło od wywożonych gałganów. Cofnięcie to jest 
niczem jeśli je uważamy pod względem polityki 
wewnętrznej, ale jest dość wsżnem pod względem 
polityki zewnętrznej, z przyozyny, że Cesarz obie- 
oał Anglii przeprowadzić w Izbie zniesienie cła- 
Zajęty polityką zewnętrzną, być może, że Cesarz 
poświęoi w tej materyi względy winne Izbie i *0 
zniesie oło drogą traktatu z Anglią. Rojaliśu 
gnęliby przywiązać wielką wagę do kilku ety 
kunastu głosów opozycyjnych, które P0*®** ^ 
w Iib ie  i cofnięcia przez rząd kilku 
prawa. Jest to jednak faza wgruncis ważna

Gzęśó Literacko - Artystyozna.

t y g o d n ik  w a r s z a w s k i .

ZmUny... w temperatnrze _  żniwa i urodzaj® -  ZapoLki gi- 
tariyata -  M alarie . oldanie * wystawy krajowć) sztuk 
pięknych -  Qłuchota, .  .. )ecienie prI8z Dra G re g o ro w ica - 
Dr D ropsy_  SlVo)a p,  ia } kipiele l e t n i e -  Zaćmie- 
nie słońca.

Astronomowie utrzymują, że plamy na słońcu
wpływają na zmianę temperatury powietrza. Mn*i 
to być tak w istocie, gdyż od czasu pojawiam*
■ię tych plum> p któryoh obeonie wszystkie gł°* 
szą gazety, zmien-ia rzeozywiśoie u nas tem­
peratura i to na zimno; al« j*k uię zdaje z na­
szą gazety,
peratura i . . —  -----
dzieją przywrócenia ciepła. Nie podobna bowiem, 
aby tak miało trwać do końca lata zwłaszcza z o- 
wemi ciągłemi deszczami, które jak u was w K ra- 
kowskióm, tak też « u  nas zaozynają się dawać 
we znaki rolniom. Miejsoami jak  np. w Czerskióm, 
już u nas przystąpiono do żniwa, a w niektórych 
znów okolicach zalfdwie za kilkanaście dni roz- 
poczną tę pracę. O urodzajach zalóm nio jeszoze

stanowczego nie możemy f  wi® S ; i c i ł* .nib.y 
jak dotąd przynajmniój, gjoB P t,k i0h 
się na korzyść tychże, ale , wypad­
kach, sprzęt gra także n.epcśledmą rolę̂ p o  8koó.

wypad- 
- .»o skoń

czeniu zatóm cnego w kraj u » § 110 można coś

s s u a  .a p«  w
śstyoh. bo na bruku w a r s z a w s k i m ,  jak zwykleoistyoh, bo na bruku

w lipcu i oioho i pusto. t - - -  - - -
wem rok cały, mało tedy k t o . d b a . w  aśoiw, dla
niego porę, zwłaszcza gdy jak w o ,  ita°y naj- 
ozęśaićj zbierają plony, którzy w y o .l* ’ . 

Ale jak bądź, zawsze coś Wteba o Warazawie
powiedzieć, a zatóm zaczniemy. P* V°.w“ *ł » 
Zapolskiego, Litwina, który w hon-
oert w Resursie nowój. Osób me by1®.ba,dzoJ7« l« . 
ras że ioh niema w Warszawie a powtóre e w lato, 
łatwiój zebrać publiczność w ogrodzie jak w sali. 
Dość że Zapolski wystąpił, a labo “ ^ ^ y w a  
on ani Szoiepanowskiemu ani Sokołowskiemu, za­
wsze jednak bez ubliżenia aztuoe, do7^ ® "  ; 
dnyoh artystów zaliozyć go można. Jakie­
go* to potrzebaby tslentn, aby tak niewdzięoznym
iastruinenteaa jak jfs t gitata m o żn a  obudzić zaję-
0ie, za któreby pł»oono i jaszoze ubiegano się za 
nim. Dziś już świat inny, mniój duohowy a więcej

spekuhcyjny i za każde p o ś w ię c ę  pieniędzy lub 
OZZBU na koncert, domaga 8I< on. znakomitego 
procentu, którym ma być oW* przyjemność jakiój 
spodziewa się doznać na konosroie. Co się zaś ty- 
ozy talentów, tyoh już posiadamy tyle, a do tego 
jeBzoze i wyższych, że zaprawdę niedługo pytać 
się ludzie gotow i, na co się 10 artyści, kiedy 
stosunkowo do nie -  artystów, taka ich znaozna 
ilość na świecie? ,

Co ntjdziwniejszego w tóm WBzystkióm to ta 
trudność wydobyoia aię na wierzoh artyście, po­
mimo iż muzyka, jedyną może je it u nas sztuką, 
która sobie wyrobiła n a jw ię k sz e  współozuoie i za­
miłowanie! . , . .

A  cóż tu dopiero powiedzieć o nissyoh mala- 
rzaob, —  malarzach, w których jeżeli zadziwia nas 
ioh talent, to niemniój także i liozba; wtedy gdy 
o zamiłowaniu ogółu w tój. sztuoe, dotąd jeszoze 
niema nawet oo mówić- Świeży tego przykład mie­
liśmy na rooznóm sprawozdaniu wystawy krajo- 
wój sztuk pięknyoh, odbytóm H g o  b. m. R*e°* 
szczególna że na 180 blisko obrazów, które do 
stawili artyśoi. sprzedano w ciągu całego roku ty* 
ko... s ie d m n a ic ie ! Zaprawdę jest to oyfra uderza 
jąaa swoją nieznaojnością, a jsdnakże t*k ’ 
z tój to sprzedały, ma s:ę utrzym ać tyle talen

tów, tyle młodzieży i “ “ W 0* Może6kto
z zapałem oddali się t«mn « w  
powie, i* obrazy me m a s z j j j J J  tema 
mały znajdują odbyt. Oświ*  ̂ tyoh
ozymy ^ t r to w ik ic h  policzone
kie, że d o  prawdziwie d#leko weźmy pierwszy
być wejśoiem n» wystawę, uderza oko
epszy, y prrejśoie Berezyny z czasów 

każdego. Jest_ Januarego Suohodol-
S  S S S S  ‘en Ptzelsny ^  płótno, 
* ™ Z a  k a ż d e j-  kto tylko zatrzyma się nad nim. 
Jestto cała bi»«>rya owój kampanii, ujęta w ramy 

i, here*yń»ki°h- ^ y 81%00 scen rzewnych i malo- 
wniozyoh, spotykasz na każdym kroku; widzisz tu 
i wielkiog® bohatera oproszonego śniegiem,, prze- 
ia teg o  mrozem, i walrząoego z naturą, a niedają- 
cego wy<«ytaó w swój twarzy owój boleśoi, jaka 
ns widok tylu ofiar, pokonanyoh strasznym ży- 
wiołem ściska seioe jeg o ;— i walecznego grena- 
dyera, który śpiewająo szedł na armaty i kule, a 
dziś na widok dzieciny swojój, którój skrzepłe 
ozłonki całą swą miłośoią choe ogrzać wiwandier- 
ka , drżącego z obawy i tracącego wszelką na­
dzieją;— widzisz te masy upadająoyoh koni i żoł­
nierzy, dążących jak  jeden do owego portu oca-
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a godna Izby i sam ego rządu. Jednom yślność g lo­
sowania wiele rządowi szkodziła i dobrze, że się 
skończyła. Rząd nie lęka się opozyoyi, bo kraj 
jest w spokoju, ufnośoi i oozekiwaniu przeobraża­
nia E uropy .

G dyby rojaliśoi nie podawali się niepatryoty- 
oznym intrygom , pokazaliby niezawodnie więcój 
cierpliwości. Przeszłość powinnaby ioh nauczyć, 
te  wolność je s t niepodobną we F ran ey i, dopóki 
stan E uropy nie zostanie zmieniony. K iedy  E u ro ­
pa zmusza F ranoyą do trzym ania 5 0 0 ,0 0 0  lub 
600,000 w ojsks, kiedy bacząc na swe bezpieczeń­
stwo, F ra n c y » mnsi uważać arm ią za swój g łó ­
wny filar i w zaszczycie ją  podnosi, wtedy szoro- 
k s  wolność jest niepodobną. W olność f ancuska 
zależy od polityki zewnętrznój i wolność u * io ń ’zy 
piram idę frtncuską dopióro wtenczas, kiedy tój 
piramidzie E u ro p a  grozić przestanie.

Ostatni bilans bankow y je s t bardzo dobry. G o­
tówka zmniejszyła się o 36 milionów, a weksle 
zwiększyły się o 59 milionów. Św iadoty to ,  że 
praoa publiczna ożywia się, te  handel i przem ysł 
ufają w potęgę Franoyi i baczność polityki ccs»r- 
skiój. D rog i algierskie dostały się kom panii frgn- 
cusko-angialskiój, w którój figuruje p. Branioki. 
K apita ły  europejskie a nawet i polskie przenoszą 
się a t  do A lgieryi, a stronią od Rosyi i Polski. 
Czyja jest w tern w ina? zapewnie nie kapitałów , 
potrzebujących bezpieczeństw a, leot rządu rosyj­
skiego. Dzienniki donoszą, że rząd  francuski p o ­
zwolił panu S tanisław ow i Ghodźje robić dośw iad­
czenia w yrobu naw ozu atm osferycznege w obozie 
oh słońskim.

M ówią tu  wiele i z radośoią o tow arzystw ie u- 
tw orzonem  na  U krainie prz*ciw zbytkowi kobie­
cemu i męzkiemu. Z  tój U krainy dobry w iatr 
zawsze przyohodzi. Cel tow arzystw a jest światły, 
bo nasz bilans handlow y i m ajątkow y jest zły. 
T rzeba ograniozyć się w zbytku i do tego dadzą 
zapewnie p rzykład  nasze wyższe sfery. Nieraz 
m ów ią, że naszem u obywatelstwu niodostaje do­
brego  pojęcia o polityce wewnętrznój. Ni 3 rąd rę , 
aby tea  zarzut był dziś słusznym. N aszem u oby­
watelstwu niodostaje tylko spółeoznój łączności i 
spójności. Spóteozna łęozność jest głów nym  wa­
runkiem, bo publiczne środki łącznośoi są rzad lie , 
trudne i śliskie. N asze obywatelstwo żyje jcszoze 
zbyt odrębnie na wsi, i d la tego  do żadnego ule­
pszenia przyjść nie może. T rzeba to  r ł s  ooprę- 
dzój usunąć. C yw ilizacja nie po lega na zbytku i 
okazałości dworów, lecz na sztuce żyois, na  u- 
przejmości i łatwości stosunków, na trzym aniu się 
razem  obywatelstwa. Franouzi mogą posłużyć 
W tym  względzie za piękny przykład . P o ż y c ie  ta - 
tejsze jest tak  u p rz e jm e  i łatw e, że  K ażdego  c u ­
dzoziemca podbija. F rancuz jest zawsze pierwszym 
w usłudze, i uprzejm ość w rosła w jego naturę, 
w  potrzebę spółcctną. B rak  publicznych środków  
w spójni, nie tłum aczy nigdy w moich oozach 
odosobnionego życia nasrego  spółecz6ństw*.

W ie d e ń  17 lipcs. N. Pani zabawi w Possen- 
heflen do końra tego miesiąca, poczem wyjadzie 
do Ischl, gdzie bawić będą inni jeszcze ciłonkowie 
domu cesarskiego. Owdowiała królowa neapoli- 
tańska, z domu arcyksiężniezka austryacka, córka 
Arcyksięcia Karola, spodziewaną jest w Wiedniu. 
Wiadomo, że z powoda wypadków w Neapolu, 
przeniosła się ona do Gaety.

— Donau Z tg  tak pisze: Fregata śrubowa J. C. 
Mości „Radecki* pod wodią kapitana Tegelhof, o 
trzymała rozkaz udania się ku brzegom Syryi, aby 
bronić mieszkańców chrzęściańskich tudzież w in­
teresie chrześciao. Gdy co do celu tego kroku pa­
nuje na szczęście zgodność państw, przeto spodzie­
wać się należy, że pomimo najświeższych wielce 
zasmucających wiadomości ze W scholu, pokój eu­
ropejski nie będzie z tój strony naruszonym.

 j .  C. K. Ap. Mość przeniósł bar. Sommarugę,
drugiego prezydenta najwyiszćj Izby sądowój, na 
stan spoczynku na własną jego prośbę, objawiwszy 
mu zupełne zadowolenie swoje z dlugoletnićj wy- 
bornćj służby, a w miejsce jego zamianowfl Ta­
deusza Peithnera barona Lichtenfels członka rady 
państw a, mianując go zarazem dożywotnim nad­
zwyczajnym członkiem tejże rady. Następnie N. Pan 
zamianował Antoniego Ru bido z Zagorii radzcę na-

lenia, jzkhn j«st przepraw a przeż rzekę. Słowem 
a rty sta , osły tea  obraz przerażający, zamknął 
w przerażającym , ■ jednakże zajmującym obrazie, 
w którym  każda * napotykanych tu  i owdzie scen, 
m ogłaby stanowić oddzielny i również zajmująoy 
obraz; a chociaż nie *byt dawno ogłoszona przez 
jedno z pism tc tejizycb  k ry tyka, r lekceważeniem 
o tóm dziele wspom niała, nie wina to bynrjm niój 
p . Suchodolskiego, że ktoś go nie pGjął, a co 
go rsza , że pisząc o m alarstw ie, na zaletach jego 
wcale się nie poznał.

M iędzy innemi dottaw ił także kilka sztuk ze 
scen dziejów pcIsVirh i p. S traszyńskj, bawiący po­
dobno obronie w P ar/S u . Jed en  z obrazów przed­
stawia kró la  S tan is ław a A ugusta W pracowni B a- 
oiarellego; drugi przeprosiny Z ygm uata i B arba­
ry  pTzez Km itów. W  obrazach tych, uderza nad­
zwyczajnie technika, ale tylko technika nieprakty. 
kowana w pracach tutejszyoh artystów  i doprow a­
dzona do najwyższego stopnia doskonałości. P rse -  
szlibyśmy tu  i inne praoe z kolei, jak  portrety  Sim - 
lera  i K am ińskiego, utw ory Sypniew skiego, K o- 
■trzewskiego i innych, ale ponieważ nie piszemy 
krytyki wystawy, tylko jeden z jój sprawozdania 
epizod, powstrzymujemy się tedy od przebiegu 
tych prao i wracamy do rzeczy. P rzy  takim  tedy 
ja k  wspomnieliśmy odbycie obrazów, przy zbyt

miestnictwa, radzcą dworu przy namiestnictwie
chorwackiem.

— N. Pan nadał godność szambelańską rotmi­
strzowi od ułanów hr. Franc. Waldstein - Warten- 
berg i kapitanowi jlnego sztabu kwatermistrzostwa 
Gejzie Fejervary de Komlos-Keresztes.

— Allg. Ztg Cor. podaje jako w ieść , iż fmp. 
bar. Prokesz, internuacyusz cesarski w Konstanty­
nopolu, przybyły niedawno ztam tąi za urlopem, 
pragnie wystąpić ze służby publicznćj z powodu 
nadwerężonego stanu zdrowia.

— Oiornale di Verona podaje pod d. 12 b. m. 
z Wiednia następującą wiadomość: „Bawarya wspie­
rana przez inne dwory królewskie proponować bę­
dzie jako podstawę przyszłego zachowania się państw 
niemieckich, solidarność z Austryą na wszelkie zajść 
mogące wypadki. W. Książę Badeński zaczyna się 
zbliżać więcój do polityki austryackiój. W Lindan 
(w Bawaryi) odbyła się narada między księżną 
Parmmską i ministrami W. Ks. Toskańskiego za 
wiedzą i porozumieniem się poprzedniem samegoż 
W. Księcia, ze wzglądu na przyszłe wypadki we 
Włoszech. Zapewne i Książę Modeński przystąpi do 
tój koalicyi. Rosya pragnie działać za zupełnem 
porozumieniem się z Austryą i Prusami, aby prze­
szkodzić przeniesieniu się powstania sycylijskiego 
do Kalabryi. P. Bałabin miał pod tym względem 
długą naradę z hr. Rechbergiem."

Do tych pomięszsnych doniesień dodamy jeszcze, 
że kardynał Reischach przybył przed 3ma dniami 
do Wiednia z Monachium. Był on naprzód w W ro­
cławiu dla rozpoznania sporów teologicznych na 
tamecznym wydziale teologii katolickiój, następnie 
udał się do Monachium a przed powrotem do ttzy- 
mu przybył do Wiednia. Podróży tój jego przypi­
sują cele polityczne. Kardynał ten miał wczoraj 
posłuchanie u J. C. Mości i był zawezwany do sto­
łu cesarskiego. Także odbywał naradę z p. Mini­
strem spraw zagranicznych. Minister pruski Patów 
miał także posłuchanie u N. Pana w Scbonbrunn, 
a złożywszy wizyty Ministrom, odjechał wczoraj 
do Bsrlina z powrotem. Pobyt tego ministra skar­
bu odnosić się ma do konferencyj celnych, które 
w jesieni mają się odbywać między Austryą a Pru­
sami jako reprezentantem Związku celnego.

— Bióro londyńskie Reutera donosi z Wiednia, 
że Minister skarbu miał oznajmić komisyi budże- 
towćj w Radzie Państw a, iż jeżeli pokój utrzyma 
nym zostanie, budżet wojenny w Austryi zmniejszy 
się na 80 milionów złr.

— Presse umieściła pisiny do niój świeżo list 
p. Pawła Somsicza w cdpowiedzi na uwagi tego 
dziennika nad wiadomym listom p. Somsicza w Pe- 
sti HirnoJc zam 'e s iczo n y m . P. Sonasicz zmienia tu 
w idoczn ie  zd an ie  sw o je . W  ta m ty m  liśc ie  n a g a n ia ł 
dziennikom węgierskim, że milczą pod względem 
spraw krajowych i obrad R*dy Państw a; a teraz, 
gdy uwagi jego zbite zostały przez dzienniki pe- 
szteńskie, przyznaje im, że stósowniój nieraz mil­
cz ć, tam, gdzie całój prawdy powiedzieć nie m o­
żna. Z ttem  zdaniem idzie i Presse mówiąc, że o- 
statniemi czasy wielokrotnie to uznać musiała.

— N e wliczona w ogólne długi państwa nale- 
żytość indemnizacyjna ze zniesienie powinności pod- 
dańczych obliczoną została w całój monarchii an- 
stryackiój na 475,196,640 złr. jako to , biorąc o- 
krąglo: w Austryi niższój 401/* milionów zlr., w Au­
stryi wyższój 17 mil., w Sthburgu 27,0
w Styryi 21%  mil., w Karynlyi 6 % mil., w Krai­
nie 9 mil., w Tyrolu 6% mil., w Czechach 4 4 mil., 
w Morawie 27%  md. w Stląsku 3V3 mil., w lstryl, 
Gorycyi i Tryeście 2 mil., w Węgrzech 132 mil., 
w Chorwacyi 14%  mi!., w Serbii 383/ , 0 mil., w Sie­
dmiogrodzie 24%  mil., w Gulicyi 85 milionów złr., 
(to je»t w obrębie rządowym wschodnim 48,492,630 
złr., w obrębie rządowym zachodnim 29,024,320 
złr., w okręgu krakowskim 3,12-3,520 złr., w okrę­
gu Bukowińskim 4,275,400 złr.)

— Dr. praw Krasa z Pragi otrzymał konsens na 
wydawanie dziennika politycznego w języku cze­
skim. 0 4  r. 1849 nie było w Czechach innego 
dziennika politycznego w tym języku prócz rządo­
wych „Prażske Noviny“.

W  i  o c h y.
Misszkańcy królestwa neapolitariskiego z wielką 

nieufnością i niedowierzaniem przyjęli zwrot rządu

szczupłyoh doohcdaoh ze sprzedaży biletów w ej­
ścia, w ciągu roku całego• wystawa ta  niepodo­
bna je s t do utrzymam*- G dyby tedy nie wysila­
nia artystów  pragrąoych  pomimo tylu przeszkód 
utrzym ać ją konicoznie, a t  do ozasu w ciilenia jój 
do mają ego zawiązsć a:ę Tow arzystw a zaohęty 
artystów , któro im oddawn* przyrzeozone zostało 
i gdyby wresz is nie p*>moo pieniężna jak ą  prze­
znaczono dl* wystawy w ilości 4000 zło tych , a 
którą opędzono pierwsze przynajmniej i naglące 
potrzeby, jużby ona ru n ę ły  oddaw na pomimo ca­
łej opieki mecenasów sztuki, którzy w ciągu roku 
zakupili aż 17 obrazów I— A is artyśei ja k  to ioh 
sprawozdawca p. Schu?P® ośw iadczył, nie tracą 
nadziei i nie ustają w zabiegach, a zawiązanie za­
mierzonego towarzystw* zachęty, raz przyszedł­
szy do skutku, uwieńczy ioh poświęcenia i wytrwa­
łość najpiękniejszym skutkiem.—

Zapewne już nie raz  spotykaliście wzmiankę 
w pismaoh tutejszyoh warszawskich o doktorze Gre­
gorów iozu, k tóry  za am nestyą pow rócił do kraju 
i trudni aię obok innyoh i leozeniem także głucho­
ty* Owóż d. 3go b. m. tenże Gregorowioz, na po­
siedzeniu zwyozajnem Tow arzystw a lekarskiego, 
przedstaw ił temuż towarzystwu jedenaście osób 
różnego wieku i płoi dotniętyoh gluohotą. W  licz­
bie tyoh osób, od lat 4oh do 68 wieku znajdowali

na drogę konstytucyjną i polityki włoskiój i trwają 
ciągle w tój nieufaości, która ustąpi zapewne do­
piero jeżeli Neapol zdoła zawrzeć przymierze z Pie­
montem. Nieuf io ść ta wypływa z wielu i słusznych 
powodów. Powodami temi nietylko są :  uwaga na 
okoliczności ped których ciśnieniem król konstytu- 
cyę ogłosił, niechęć z jaką to uczynił, wahanie się 
przy rozwinięciu konstytucji którój jest przeciwny, 
pozostawienie wpływu partyi wstecznój, dążącój 
wszystkiemi siłami do przywrócenia dawnego sy­
stemu ucisku i terroryzmu rządowego: lecz powo­
dem nieufności jest także przeszłość rząda neapo- 
litańskiego i dynastyi, wspomnienie jak nietrwałe- 
mi są jój zwroty konstytucyjne, pamięć że to już 
s z ó s ty  raz w tym wieku rząd neapolitański nt- 
ciśniony okolicznościami nadaje konstytucyę, aby 
ją p 3 ustąpieniu nacisku natychmiast cofnąć, stron­
ników jój wygnać lub uwięzić a dawny system
przywrócić.

Król Ferdynand I, a właściwie IV, wyparty przez 
Francuzów z Nsapolitańskiego i chroniący się do 
Sycylii, chcąc^ w owych trudnych okolicznościach 
ująć sobie naród, i potrzebując pomocy Anglii któ­
rój arm it i flota podtrzymywała tron jego w Sycylii, 
nadaje w 1812 r. konstytucyę skreśloną na wzór an- 
gielskiój. Lecz jak ty lko okoliczności się zmieniły, 
potęga i wpływ francuski p3 nieszczęśliwych w oj­
nach w 1812, 1813 i 1814 r. upadł we W ło­
szech a król Ferdynand zajął Neapolitańskie i u- 
twierdził się na tronie w Neapolu, zaraz w 1814 r. 
odwołuje konstytucyę-

Tenże sam król Ferdynand I zag;ożony powsta­
niem narodu 7 lipca 1820 r., ogłasza powtórnie 
konstytucyę na wzór hiszpańskiej, atórą w rok nie­
spełna, bo już d. 10 marca 1821 r. odwołuje, gdy 
z pomocą obcych wojsk umocnił się na tronie.

W parę miesięcy później 26 maja 1821 r. ogła­
sza dla Sycylii statut nadający jój oddzielny zarząd 
i reformy administracyjne. Statut ten w części tyl­
ko wszedł w wykonanie, a następnie król Ferdy­
nand II zniósł ten statut dający samodzielny zarząd 
Sycylii, dekretem 31 października 1837 r.

W 1848 r. powstała Sycylia i powstańcy zajęli 
całą wyspę prócz Mesyny; lecz następnie wojska 
królewskie wzmocnione posuwając się od Mesyny, 
którą wzięły za podstawą działań, odniosły kilka 
zwycięstw nad powstańcami źle prowadzonymi. 
Wreszcie d. 20 kwietnia 1849 r. rząd tymczasowy 
kapitulował tak w skutek  przegranych bitw ja k i 
z powodu obietnicy danej przez króla za pośredni­
ctwem admirała francuskiego, iż nada wyspie kon­
stytucję i oddzielnego wicekróla. Gdy jednak w skut­
ku tego układu wojska królewskie zajęły całą Sy­
c y lię , o b ie tn icę  co fn ię to  i S ycy lian ie  n ie  otrzymili 
ani k o n sty tn cy i an i w icek ró la .

Równocześnie prawie z wybuchem powstania 
w Sycylii, rząd neapolitański zmuszony groźną de 
monstracyą w Neapolu, ogłosił konstytucyę d. 20 
lutego 1848 r. Lecz już 13 marca 1849 r. zawie­
szono konstytucyę i rozwiązano parlament neapoli­
tański. To zawieszenie konstytncyi trwało aż do r. 
b. Teraz znów gdy powstanie w Sycylii zwycięży­
wszy wojska królewskie opanowało całą prawie 
tę wyspę, gdy co chwila obawiano się wylądowa­
nia Garibaldego to w Kalabryi, to w Abruzzach, 
to w samem Neapolu i powstania całój ludności 
neapolitańskiój, którą terroryzm policyjny od kilku 
lat wywierany, zamiast przestraszyć, rozdrażnił; 
nakoniec gdy mocarstwa obce odmówiły pomocy— 
teraz znów pod naciskiem takich wypadków rząd, po 
długiem wachaniu i z niechęcią ogłosił konstytucyę. 
Lecz czyż wyżej wyliczone wspomnienia mogą zwię­
kszać ufność ludności, iż rząd trwać będzie stale 
przy tak nadanej konstytucyi i w nowym kierunku 
politycznym? Neapolitańczycy żądają dziś rękojmi a 
za taką uważają jedynie zawarcie przymierza z Pie­
montem, wiedząc, że Piemont zawrze to przymie­
rze tylko pod warunkami zmuszającemi rząd nea­
politański do pozostania na nowo obranym torze. 
Czy jednak na te warunki zgodzi się dynastya nea- 
politańska? odpowie na to rezultat usiłowań po­
selstwa neapolitańskiego, które właśnie do Turynu 
przybyło.

— W polityce rządu tymczasowego sycylijskiego 
zaszła nowa zmiana, objawiona wydaleniem Lafa- 
riny z wyspy, usunięciem się drugiego gabinetu, 
utworzonego niedawno pod naczelnictwem p. Na­

się głuchoniem i, mocno glufi i nskoniea z przytę­
pionym słuchem. Z  ty rh  było zupełnie uleczonych 
dwóoh, to je s t 14 letni chłopieo, głuchy od uro­
dzenia , a który  odzyskał słuch w ciągu dni 15; 
a drugi starozakonny lat 40 przeszło mający mo- 
ono gtuohy na lewe ucho, wyleaaony w ciągu doi 
4oh. Z pozostałej reszty 5oiu było na drodze ule­
czenia , a  u  których słuoh , znacznie już polepszo­
ny został; reszta zaś należała do świeżo przyby­
łych dla kuraoyi. W  ogólnej *** liozbie chorych, 
jeden z nich 60-kilkoletni, leozą y  się praw ie bez 
przerw y od kilku miesięcy, dotąd  żadnej nie uznał 
zmiany.

Ciekawem jes t rychło dowiedzieć się o dalszyoh 
rezultataoh tego leozenia. D r  Gregorowioz leczy 
w edług odkrytego przez p*ui% Clóret w P aryżu  
środka, k tóry  zastosowany umiejętnie, może wiel­
kie wyświadczyć usługi ludzkości. W  tym  więc 
celu p. G regorowioz dla zaspokojenia ciekawości 
o g o łu , zam ierza wydać b roszurę , w którój obej­
mie oałą historyę głuchoty, i oały przebieg postę­
pu choroby w oiągu prowadzonej przez niego ku­
raoyi.-—

W zm ianka ta  przypom ina nam  D ra  D ropsy, 
bawiącego obeonie na P odo la  w majętności swej 
w Zasławiu. Jes tto  ten sam, k tóry  popisam i swe- 
mi z elektrycznością przed akadem ią paryską tak

toli, który posiadał wielkie zaufanie Sycylian, i 
sformowaniem trzeciego gabinetu pod naczelnictwem 
hr. Michała Amari. Donosząc o tój przemianie rzą­
du w dzienniku naszym z 17 lipca, wskazaliśmy za­
raz jój kierunek przedstawiając, iż to jest zerwa­
nie z Piemontem i z większością mieszkańców Sy­
cylii, gdyż Lafarina człowiek wielkiego znaczenia i 
zdolflości, przewo Iniciący już od lat dwóch komi­
tetowi narodowemu zawiązanemu w celu wyswo­
bodzenia Włoch, przedstawiał w Sycylii politykę 
piemoncką i był wysłannikiem Cavoura, a p. Na- 
toli reprezentował dążenie większości Sycylian. 
Przytoczymy tu krótki artykuł z ostatniego Con- 
stitutionnela, będącego, jak wiadomo, półurzędewym 
organem francuskim, artykuł okazujący jak na tę 
przemianę zapatruje się ten dziennik:

„Skryta walka która jnż zdawna toczyła się 
między polityką osobistą Garibaldego i polityką ga­
binetu turyńskiego, reprezentowaną przez p. Lsfa- 
rinę, zmieniła się w otwartą wojnę. Garibaldi k a­
zał uwięzić Lafarinę i wydalił go z wyspy. W  sa­
dzony na okręt 7go t. m. w porcie palermitańskim, 
Lafarina przybył lOgo t. m. do Cagliari i właśaie 
oczekują go w Turynie. Byłto rodzaj „coup d'Etat* 
który sprowadził zaraz zmianę gabinetu sycylijskie­
go. Garibaldi więc formuje w ciąga jednego m ie­
siąca trzeci już gabinet. Nowój zmiaaie to dodaje 
ważności, że właśnie ustępujący gabinet sformo­
wany był pod naciskiem demonstracji ludowćj. Ga­
ribaldi przeto zrywa nietylko z polityką gabinetu 
turyńskiego, lecz nawet z opinią publiczną Sycylii, 
a przynamniój z tą częścią która żądała usunięcia 
p. Crispi z gabinetu “

— Korespondent paryskiój La Presse tak znów 
pisze o tój przemianie w rządzie sycylijskim: „Naj­
ważniejszą rzeczą jest walka jaka się między Ga- 
ribaldem a Cavourem zaczęła (może tylko „zdaje 
się zaczynać"). Dwie rzeczy są pewne: Lafarina 
pełnomocnik C&vjura został przez Garibaldego wy­
pędzony a dowódzca okrętów sardyńskich w por­
cie palermitańskim stojąoycb, admirał Persano, na­
pisał list do Garibaldego, w którym między inaemi 
mówi, ił sardyński z niechęcią widzi, że p. 
Bertani jost pełnomocnikiem Garibaldego w Ge­
nui, niezależnym od p. Amari, pełnomocnika sycy­
lijskiego w Turynie; dopóki p. Bertani zarządzać 
będzie interesami sycylijskiemi w Gjnai, rząd sar­
dyński nie pozwoli ani jednemu okrętowi z ocho­
tnikami wypłynąć z tego portu". — Turyńska Opi- 
nione organ Cavoura jeszcze silniej uderza na Ga­
ribaldego z powoda jego postępku z Lsfariną.

— Silcie donosi, iż „British Financial Associa­
tion" ofiarowała się wejść z Garibaldim w układ 
o pożyczkę 100 milionów franków. Lecz pełnomo­
cn ik  dyktatora Bertani nie zawarł jeszcze tego u- 
kladn, gdyż d w a  w ło sk ie  dom y bankierskie, jeden 
w Medyolanie, drugi w Liworno ofi»rowały także 
wejść w nkład o pożyczkę oświadczając, iż wiele 
domó w handlowych, zagranicznych i włoskich w po­
życzce tój przez nich negocyonowanój udział we- 
źaie. Bertani zawiesił podpisanie tego układa aż de 
nadejścia dalszych instrukcyj od Garibaldego.

Anglia.
Sir Robert Peel zażądał na posiedzenia Izby niż­

szój w dniu 12 b. m. przedłożenia depesz dotyczą­
cych wcielenia Sycylii do Sardynii. Przy tój sposo­
bności miał on mowę, w któ-ój pomiędzy innemi 
powiedział: Sprawa sycylyjska jest niemaiój pod 
względem handlowym jan polityoznym ważną dla 
Anglii. Morze Śródziemne stanowi wielki gościniec 
dla handlu europejskiego, a Anglii równie chodzić 
powimo o pop iersie  w tój chwili handlowych i 
politycznych mteresów tamże, jak o zachowanie 
przewagi na kanale irlandzkim. W  r. 1810 aaj- 
w ększóm było staraniem aby Sycylii n ie  oddać 
w ręce Bonapartego; dziś taki sam jest wypadek, 
gdyż doświadczenie oslatnieh miesięcy okazało, że 
Sardynia słaży Cesarzowi Francuzów, za ślepe na­
rzędzie bez siły i woli. (Słuchajcie.^ Mówca nie 
chc> czekać, aż powiedzą jak przy ostatniój sposo­
bności: „już zapóźno, wcielenie nastąpiło*, albo: 
„lord Cowley został oszukany i daliśmy się po­
dejść powszechnemu głosowaniu i serdeczności Ce­
sarza Napoleona." Lord J. Russell, prowadził da- 
lój sir Robert Peel, radził mi niedawno, niewie- 
rzyć dziennikarskim pogłoskom, lecz do niego się

się wsławił. Podobno w Z tsław iu , ma być ciągły 
zjazd o sob , z najodleglejszych stron świata bo 
przybywaj* nawet Am erykanie i Iadyanie. D r 
D ropsy, głaohym  przywraca słuoh, ślepym wzrok, 
sparaliżowanym ruch, słowem ma wyrabiać cuda, 
jak to donoszą korespondenoye pryw atne; a jego  
gabinet z maszynami, przyrządam i itp. aparatam i, 
ma przedstawiać zajmujący obraz. Podobno pan 
D ropsy w ybiera się do W arszaw y, niebawem tedy 
poznamy się z nim bliśoj, * wtedy ooś pewniejsze­
go doniesiemy wam o nim.—.

N a niedzielę t i je s t  na 15go b. m. zapow iedzia­
no poświęoenie od dawna pożądanego zakładu ja­
kim są kąpiele letnie i szkoła p ływ ania , założone 
na Wiśle przez p. Pocq i współkę. Zakład ten na 
wielką urządzony skalę, obejmie na raz do stu 
osób, a dl* W arszawian, którzy jak  wiadomo całe 
lato przepędzają powiększej ozęśoi w W iśle , bę­
dzie niem ałą w ygodą, bo i kąpiele eą w ygodne i 
ceny przystępne.

N a środę szykujemy się tu na zaćmienie słońoa, 
a upnedzająoy  jak  zwykle życzenia publioznośoi, 
p. P ik  tutej'szy o p ty k , już  przygotow ał znaozny 
zapas szkiełek do obserwowania zaćm ienia, bez 
narażenia nosów oiekawyoh obserwatorów na po- 
smolenie szkłem okopoonym , zwykle używanem 
przy podobnyoh zdarzeniach. Q
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ndać jeżeli gig prawdy dowiedrieć. Ponieważ więc 
zależy mi przedewszystkićm na dowiedzeniu się 
prawdy, udaję się do szanownego lorda.— Nastę­
pnie wezwał lorda, aby bez ogródki swoje zapa­
trywanie się wyjaśnił. W  dalszym toku mowy 
wyraził cześć swą dla jeniuszu i odwagi Garibal- 
dego, niezapewniają mu jednakże jego wojskowe 
tryumfy nieochybnych politycznych następstw. Je ­
żeli Garibaldi Sycylianom pozwoli wołać: „niech 
żyje W iktor Em anuel”, wtedy zapytać się wolno, 
czy to  ten sam król, który tysiące najwierniejszych 
swych poddanych jak owce przefrymarczył. Szano­
wny lord skłaniał się już  przed laty 12tu zezwo­
lić na oderwanie Sycylii od Neapolu i na osadze­
nie na tronie Księcia Genui z domu sabaudzkiego, 
zapytuje przeto mówca, czy i dziś lord tak  myśli 
jak wtedy i Sycylię nietylko od Neapolu oderwać 
lecz nadto z Sardynią połączyć i oddać choo w rę ­
ce człowieka, który jest prostem narzędziem Cesa- 
r ł , francuzów . (Słuchajcie!) Niechce on (mówca) 
osłaniać bezprawiów króla neapolitańskiego, lecz 
dawane m u rady i przestrogi dałyby się i w P a ­
ryżu zastósować. W  końcu w yraża sir Robert 
Peel nadzieję, że niepodległość Sycylii za pomocą 
gwarancyi mocarstw lub innym jakim sposobem 
zapewnioną będzie, i że królowa na połączenie jej 
z Sardynią w żadnym razie sankcyi swój nie da i 
wzywa rząd i parlam ent, aby usiłowały Anglię na 
tóm stanowiska, jakie zajmuje pomiędzy narodami, 
nienaruszenie utrzymać.

Sekretarz stanu spraw zagranicznych lord John 
Russell, zbijał wniosek sir Roberta Pee a p - 
m awiał za polityką nieintorwencyi w sprawy wto- 
skie. Po lordzie J. Russella powstał p. Kinglake 
znany liberalista i w mowie swej wystąpił przeciw 
zagranicznćj polityce Cesarza Napoleona, k tóra na 
to jest wyrachowaną, aby coraz inne państwo wy­
suwając naprzód, nową nabywać zdobycz. Przypu­
ściwszy, *e Sycylia stanie się sardyńską, wypada 
loby wynaleźć za pomocą nowćj reguły trzech, jaki 
powiat, czy Genua lub inny port dość jest bogatym, 
aby Cesarza wynagrodzić za wzmożenie się sąsia­
da. Sardynia jest wazalem Napoleon*, nie zaś pań­
stwo niepodległe; może obudzić litość Anglii, lecz 
jej za aliantkę uważać nie można. Do tego tytuła 
nie ma ona żadnego prawa. W iadom ą jest rzeczą, 
prowadził dalćj mówca, że rząd francuzki od roku 
1857 ciągle Prusy namawiał, aby zabrały niektóre 
mniejsze państwa niemieckie, a Francyę za to iż 
zezwala, wynagrodziły prowincyami nadreńskiemi. 
Mniema on, że Cesarz karm ił tego rodzaju nadzie­
je, gdy się niedawno znajdował w Baden aby się 
spotkuć z Księciem Rejentem. Tam to napotkał 
Cesarz wielką i jak się zdaje nigdy niepokonaną 
przeszkodę— zacnego człowieka. Książe pruski, jak 

tego szacowny i otwarty jego charakter po nim 
spodziewać kazał, niemógł inaczój uczynić; wiedział 
bowiem o fakcie, który mówca udzielić chce Izbie y 
z całą pew nością, o prawdzie: że Cesarz F rancu­
zów za drugićm spotkaniem się w Ytllafranoa z Ce­
sarzem austryackim ofiarował tem uż zw rot Lom- 
bardyi pod warunkiem, jeżeli Austrya zachowa się 
spokojnie W obec działań nad Renem przedsie- 
wziąść się mających. Książe Pruski wiedząc o tym 
fakoie, cóż dziwnego, że na wszelkie propozycje 
Cesarza Francuzów odpowiadał w sposób rów nie 
zacny i szczery, jak dawnićj Cesarz Franciszek-Jó­
zef, który Cesarzowi Napoleonowi III powiedział: 
„To być niem oże, jestem  księciem niemieckim." 
Mówca m niem a, że gdyby książgta niemieccy się 
zachwiali, ludby ich zmusił do wypełnienia obo­
wiązków. Naród niemiecki ma tysiące rozmaitych 
*dań, lecz w  tóm jednóm zgadza się, że Francya 
nigdy Renu posiadać niemoże. Wszyscy Niemcy 
żyw ien i są wspólnem postanowieniem nigdy wię 
cćj niepodlaw ać się tem u poniżeniu i boleści, ja* 
ką na początku stulecia tego wycierpieli, i od te- 
8° zacząć na czóm wtedy skończyli, to jest na bo­
h a te rsk im  powstaniu całego narodu niemieckiego.

Co się tyczy książąt niemieckich, powinni byli 
z nowszój historyi dokładnie się nauczyć na jakićj 
dredie rodzina Bonapartów przywykła doprowa 
d*ać do skutku traktaty. Od Campo Formio w  r. 
1796 aż do Yillafranca w  roku zeszłym w polityce 
*Pokojącój Bonapartów jedyna okazuje się cecha, 
że ich traktaty pokoju nietylko zawierały w arunki 
Wzajemnego pojednania, lecz obejmowały zarazem 
Projekta wyraźnego poświęcenia interesów stron 
neutralnych i przyjaciół. Zkądże się bierze że od 
jednego krańca Europy do drugiego o niczem nie­
m a mowy jak o wojnach lub wieściach wojennych, 
i W *  0 de wiadomo niejest w sporze z Belgią 

Prusami, lub z Meklemburgiem, Saksonią, Brun- 
azwikiem, Bawaryą i Sardynią. A przecież pogłoska 
w „ 1HX®r*y> że każdy z tych krajów zagrożony. 
-_ if cęłój wschodnćj granicy Francyi usiłują
ffntow«^°Tie si*d ł i»Hio nieukontentowama i pr*y-
mówcT Ii«Jd dV ® ia ° y  rządu. Niedawna udzielił 

I -  J l  Pewien arcyczcigodny gentleman, któ- 
wvmi.'n- Publicznie wymieniać niechce, lecz 

g<L h « S ł  prywatnie każdemu, kto w jednym 
z tych “ grezonych krajów żyje. W  liście tym jest 
wzmianka o rozmowie jaką miał piszący z jednym

h i  « i  ?h emi»»ryuszów, która niebędzie 
dla Izby be re ci p .ń stw a  rzekł emi-
saryusz, któregoby F rMlcya niemi#la xa ręką, niema 
państwa, memającego j»kiśj sprawy wewnętrznój, 
którą Francya z całój siły na korzyść swą obraca; 
w  Prusach n- P- anię i ma| e pgńutwa niemieckie, 
w Rosyi, niewolę, w Anglii.... (tu mówca się za­
trzymał w skutku czego słychać głosy: dalój, dalój). 
Izba,m ów i dalój? dziwi się aię zaciąłem, lecz 
emisaryusz francuski jako podwalinę, na którój 
Francya nadzieje swe w Aughi opiera, wymienił 
uatwisko czcigodnego członka tój hby , który w ła­

śnie jest nieobecny 1 bronić się niemoże, (nazwisko! 
nazwisko!) a przeto wymienić go niemoże. Niepo­
trzeb n e  on zapewniać że emisaryusz francuski nie- 
mówił jakoby ten mąż wplątany był w jaki na­
ganny spisek lub intrygę, leoz że Cesarz z polityki 
tego czcigodnego ciłoaka czerpie zachętę i nadzieję. 
Raz jeszcze zapytuje dla czego się Europa tak nie 
pokoi. Odpowiedź na to : bo wewnętrzne stosunki 
Francyi są tego rodzaju, że dla władcy jój stało się 
nieuchronną koniecznością uwagę ludów  swych od 
spraw wewnętrznych ku zagranicy odwracać.

Następnie mówca skreślił wewnętrzne położenie 
Francyi, tworzące główne niebezpieczeństwo pokoju 
europejskiego. Francya jak dobrze mówi p. Paradol 
est jak człowiek który patrząc oknem na ulicę, 

niewie co się w domu dzieje. Dzisiejsza polityka 
zagraniczna Francyi jest tylko szeregiem drobnych
sprzysiężeń.

Na posiedzeniu Izby niższój lord J. Russell od­
powiadając na różne interpelacye, przyszedł z kolei

jako komik ajadnal sobie dotychczas u wszystkiej publiczności 
jednakowe uznanie. P, Smochowski i p. Aszpergewwa przybę­
dą dopiero w końcu llpca do Tarnowa. Zresztą czynię uwagę, 
i i  starozakonni tarnowscy licznie odwiedzają owe polskie przed­
stawienia, czem składają dowody, ii zaiste godnie oceniają 
sztukę i przyczyniają się obok własnćj przyjemności do oży­
wienia w Tarnowie sceny polskićj. Krakowianie zapowiedzieli 
także, i i  Tarnów odwiedzać będą z przyczyny pomienionego 
pobytu artystćw lwowskich, dla tego oczekujemy z upragnie­
niem tak miłych gościwnaszćm prowincyonalnćm zaciszu, iżby 
tćm serdecznićj nacieszyć się razem sceną narodową, która od 
r. 1829 dopiero teraz znów zawitała do naszego miasta.

(Ostatnie to żądanie nie jest tak łatwem do wykonania, zwa­
żywszy, że kto zechce ztąd jechać dla samego teatru do Tar­
nowa, musi oprócz kilkunastu reńskich, poświęcić wiele czasu, 
albowiem wyjeżdża ztąd na teatr już w południe, a nie może 
wrócić tćj jeszcze nocy do Krakowa, i do drugiego dnia do 
południa czekać jest zmuszony. P. Rad. Cz..).

— Urzędowa Polener Ztg donosi co następuje: Dziś (l7go) 
odbył się przed deputacyą kryminalną sądu obwodowego pro-

urzędowe dzienniki francuskie v ą tp ią , aby Port*  
zdołała szybko przywióoić spokojność; a wątpią 
nietylko w m o iao lć , leoz iw  d o b rt wolę pM iów  
rozkaz rządu Epełniająoyoh, tern więcej, że dotych­
czas władze tureckie nietylko aio karały leoz xa- 
ohęoały D ru z ó w  i maohometan w napadzie^ iia 
obrześoian. Zaaozna flotylla franouska^ m uii już 
w tój chwili być przy  brzegaoh syryjskioh, gdyż 
prócz cttereoh mniejszych statków wojsnnych, kto-

. n4 UStęP mowy p.K inglaks, o spotkaniu się monar- Ices przeciw radzcy policyjnemu Niederstetter o przekroczenie 
chów w Yillafranca. Co się tyczy rzekł lord odkry-1 urzędu, i skończył Się skazaniem oskarżonego na trzy miesiące 
cia p. Kinglake co do rozmowy CesarzÓW W V illa -I więzienia. Zdamy poznićj szczegółowo sprawę z tego procesu 
franca, którój jak  sądzę nikt obecnym niebył, mamy I — w  świeżo ogłoszonćm sprawozdaniu z posiedzenia cen 
rozmajte mniój więcój urzędowe doniesienia O ogól- Itralnćj komisyi do zachowania zabytków budowniczych, odby- 
nój treści tego co mówiono, lecz niebyło ŹadnĆj I tego w dniu 28 czerwca W Wiedniu, znajdujemy następnjące 
wzmianki O tom aby propozycya taka czynioną!słowa tyczące się Kolegium Jagiellońskiego: 
była. Słyszałem wprawdzie rzekł W końcu lo rd ! „Członek komisyi radzca sekeyi Lohr, składa zdanie swoje 
0 czemś podobnem, ale dotąd niepotwierdziło się 1 względem podania C. k. Dyrekcyi budowniezej w Krakowie, 
to  W Sposób mniój więcói pewniejszy. I odnoszącego się do zarzutów czynionych przez Komisyę cen­

tralną projektowi odbudowania Collegium Jagellonicum, i poczy- 
nionych przez ni% propozycyj. Na podstawie tego zdania i na 
wniosek referenta postanowiono oznajmić rzeczonćj DyrekcyiKronika miejscowa i zagraniczna*

ie  1 hpo* były w poro o bejru tik im , przypłynęły 
tam następnie dw a okręty wojenne „E ylau” i „Do- 
nauwetth” » posłano właśnie trzy korwety paro­
we „Colberg”, „E am anid” i „Rekin”; utrzym ują, 
ie  płyaie tam ta k ie  na pokładzie okrętów dwa 
ranouskie pul*1 woj*k lądow ych. P-->ieglov*ly 

także do b ie g ó w  eyryjskioh okręty ronyjskie i 
austryaokie. Podczas eao ad n  m uzułm anów i D ru ­
tów  na konsulaty w Dauiauzku, konsulowie fran­
cuski, rosyjski i gie “k l . s ię , jak  mówi
powyższa depesza, ^ bd ' e, J 'p id e r ' ;  d o d łć  tu 
winniśmy, ie  Abd-el-K*der> k tóry , jak  wiadomo, 
mieszka w Damaszku, ju t  p riy  pierw szych rozru- 
ohaoh w tóm m iec ie  chciał P ^ s t r z y m ió  fanatyzm 
muzułmanów, a swoich Arabów o dda ł pod  ro z­
porządzenie konsulom, przez c3 J ó ^ ^  wybuch 
m uzułm ański zatrzym ał. Znających stosunki w Sy- 
ryi bynajmniój nie dziw i, U konsulat angmlski 
spalonym  nis został, albowiem we wszy tk ich  spo­
rach D ruzów  z M aronitam i, Anglicy stawali d o ­
tąd  jako  protektorow ie D ruzów  i są u  nich w vriel- 
L:-Im poszanow aniu, równie jak  u muxulmauo.y 

Syryi, gdy  przeoiwnie chrześoisuami opis*-0 "*"

K r a k ó w  18 llpca. Chmury zaiwaniające có chwila słońce I budowniczćj, że uchwała komitetu wezwanego do ocenienia rze- 
dziś po południu, właśnie w czasie trwania zaćmienia jegolcionego projektu restauracyi bynajmniój nie zawiera w sobie 
przez księżyc, nie pozwalały dokładnie uważać całego przebie-1 odrzucenia tego projektu, lecz że ze względu na ważność przed- 
gu zaćmienia, obrachowanego ju t poprzednio przez astronomów, I miotu, plany przedłożone nietylko nie byłydostatecznemi, lecz 
a niektóre rezultaty tych obrachowań tyczące się początka (3 I dla dokładniejszego objaśnienia, potrzeba obejrzeć budynek na 
gadz. 23 minuta), rozmiaru (7’ 6 cali, czyli większa połowa), I miejscu, że wreszcie budowniczy mający być do tego wyzna- 
oraz końca (5 godz. 23 min.) zaćmienia n nąs widzialnego, po-|czonym, ma oczywiście postępować za porozumieniem się zD y- 
dano przez tutejsze obserwatoryum, ogłosiliśmy w Ciosie z 15 Irekcyą budowniczą, i ża oczywiście Komisya liczy na przyrze- 
t. m. Mimo jednak chmur przechodzących, starano się na tu-1 czone wsparcie przychylne Dyrekcyi dla dobra tak ważnćj 
tejszćm obserwatoryum uważać bieg zaćmienia i zjawiska mu I rzeczy.” _ _ _ _ _ _ _ _

tT r dT  ? ° daje" 7 *U kUXa ! ? ‘ dk<!WI tyCh 0b,8rWaCyj- Wyszedł Numer 24 .Tygodnika Gosp.-Roln.-Krakowskiego 
godzinie 3, minucie 24, sekundzie 20, dostrzeżono począ-1} uowioro:

tek zaćmienia, to jest wejście tarczy księżycowej na tarczę sło-1 i )  Sprawozdanie z posiedzenia I I I  (dokończenie.) — 2) Za-
neczną; końca zaćmienia to jest chwili zupełnego odsłonięcia |  sady leśnictwa (c. d.) — 3) Szczególny rodzaj ułaskawienia
słońca przez tarcz, księżyca, nie można było obserwować, gdyż I dzikiój sikorki popielatćj (makopija) p. Pietruskiego. -  4) Ko-
chmury zasłoniły .J o ń c e . Największe zaćmieni, było o godzinie r?łP??dW  “  5)..S‘° wne *asadJ  roiha ^  d >
4ej minucie 45, a wówczas zasłoniętą została większa połowa 
tarczy słonecznej.

Co do zmiany temperatury, ciepłomierz zniżał się w czasie 
zaćmienia jak następuje:
O 3 god. 15 min. 21. 3 stop. R. O 4 g. 30 m. 20. 8. stop. R.

6) Wiadomości handlowe.

Przegląd polityczny.

3

3

4 
4

30
45
0

15

23. 6 
23. 6 
23. 0 
22 . 3 .

45

5 „ 15

19. 3. 
19. 6. 
19. 0.

Depesze telegraficzne.
P a i y ż  16 lipoa w ieoiór. W ieotorn*  L a  Patrie 

zawiera następującą wiadomość z B e jru tu : P o ­
łożenie rzeozy jest groźne. N apady na  chrześcian 
w ydarzają aię znów w wielu miejscach kraju. Na- 
ozelnioy okrętów  europejsiioh przedsięw zięli środkiNajważuiejsże obserwacye w czasie teraźniejszego zaćmienia 

odbyły się w Hiszpanii, gdzie widzialne było zaćmienie słońca I obrześcianom opieki,
całkowite i centralne, a zgromadzeni tam astronomowie obser-| P a r y ż

ła  się tam  F rancya. , .
Co się tycze spraw  we W łoszech się tocząj>yĜ» 

wiadomość, iż nadzwyozajne poselstwo neapohtsu­
skie złożoae z m inistrów M anna i W tnspeare Vn l~  
było 16go t. m. do T arynu , okazoje, iż układy 
o zawarcie przym ierza m iędsy Neapolem s 
montem  postąpiły  nieco. D aleko jednak do ich za- 
końizenia, a od szczęśliwego ich kcńsa zależy u- 
trzym anie się na tsraz  dynastyi barbońskiój na 
tronie neapolitańskim , jakto ju z  nieraz wspomnie­
liśmy.

W  Sycylii G aribaldi sformował już  trzeci gabi­
net, pod naczelniotwem hr. M ichała Am *ri, byłego 
posłannika syoylijskiego w T urynie. U trzym ują 
ze A m ari je s t republikaninem , leoz nie należy do 
party i M azziniego i chce oddzielnego rządu dla 
Syoylii w fomie republi S Ł ń s k ió j ,  niezależnego od S ar­
dynii. Inne  pogłoski utrzym ują, i e  teraz wpływ an ­
gielski w PaU rm ie p rrem ag a , a G aribaldim  rzą­
dzą redaktorow ie dziennika Italia  e popolo. W szy­
stko to  jednak są tylko dom ysły i w ieści, a  pe­
w na tylko w iadom ość, iż nowy gabinet pod  na­
czelnictwem Miohała A m ari objął kierunek spraw 
sycylijskich.—  Co się tycie d Jszy o h  d z ia b ń  wo- 
jenńyoh , g łiw nóm  usiłowaniem w tój chwili G a- 
ribaldego jest zebrać flotyllę wojenną b jz  którój 
bardzo m a  trudno  działać tak  przeciwko uforty­
fikowanym stanowiskom  wojsk K> ólewskioh na wsoho- 

brześcianom opiezi. Jdnióm w ybrzeża sycylijslaem : M ły n ie ,  M ilizzo,
1/ lipoa. Dzisiejszy M o n ito r  «gf*®za J Syrakuzie i A ngosta czyli A u g u sta , jak  i w prze- 
wiadomość z B eirutu z 11 tm. W  D a- n;eg;0nju wojn y  na ląd stały . T  m uorganizow a-wacyami sprawdzić mieli hipotezy względem atmosfery otacza I n a s tę p u ją c ą  w iad o m o ść  Z B ejrutu z  11 tm . W D l -  

j%cćj słońce, o ciem kiedyindzićj powiemy. I m a sz k u  ro z p o o z ę li j u t  m u z u łm a n ie  n a p a d  n a  ch rze-1
Odbieramy następujący list o lwowskim teatrse w T a r-* * -5— - — -•—- — »!»l I 

nowie:
(m.) T a r n ó w  17 lipea Towarzystwo artystów dramaty-.  8yj8kl , greokl 8ohł0nili g; do dom u Abd-el-JŁa-1 r w u łtn i*  korpusu sycylijekiego stojącego

cznych ze Lwowa pod dyrekcyą PP. Smochowsiu.go i N o w .- jd e ra . Postępow anie  w ładz tureokich jest niedo-1 F  p  „ 1 ,  "  „ ,1  dowództwem ie n a rtła  M eJici
kowshiego przybyto i jak wiecie w pierwszych dniach lipca do I gt, te ozne, więcój szkodliwe niż użyteozne. 30 0 0 1 ^° . * .  tylko na rekonesansach- korpus
Tarnowa i rozpoczęło od sgo hpca szereg przedstawień, k tó re l żojnieK y tureokich przybyło tu dzisi.j. K o m i* a - i° gn ;e -ZCze dostatecznych s i ł ,  aby m ógł
do końca sierpnia potrwać m»ją. iczba artystów przybyłych I „ y  tureckioh oozekują tu  z niecierpliwością. (D *- <0;ć a t .k  n*  M esynę; wątpli óm  jest nawet
wynosi około 40. Co cztery^prze.Istawień, I peM a t ł  je8t pow tórzeniem telegram u któryśm y I p yPderxy Mii&zzo. L ecz do Paierm a przy-
nowicie we wtorek, czwartek, sobot, z niedziel,^ Dotąd przed-1 o d e b ra l i  w  n o o y  j Iam ieślili na końou przenzłego I  ci^ | e  n0W e oddział? oohotłlików, a W6-
stawione były następujące y dra“ ata; Jowialski , 1 num eru, lecz zawiera ważny dodatok o m edosta-1 d łng ost(ltn i0h  wiadom ości s ły n ą  tam  trzy  okręty 
.Nieszczęśliwy człowiek , » P , „Poczwarka , „Narcyz , Itecznośoi postępow nnia władz tureckich w S y ry i.. ochotnikam i, k tó re  kolejno po sobie z Genui
.Fałszywi poczciwcy”, ar7Bt° ' I P ‘ R ed* C *'> . • l idbiły: „P rovence” 9go t. m. z 1200 ochotników,

kraci”, „Staroświecczyzna > «p czasu .  Przedstawienia te 1 T u r y n  15 lipca. Pow ołanych będzie do służby I i ter<1« 10gO t. m. z 800 i „C ity of Aberdeen* 
są dla Tarnowa i okolicy tćm, cz m1 jest zielona oaza dla znu-1400 majtków. Opinione zaprzecz* wieśoiom o ustą lla [0  t  w ieczór z 1200 ochotnik*mi. — Cokol-
żonego pątnika śród puszczy t j  skićj^ Arcylicznie też je I p ieniu Farin iego  i M anńanieg?. ‘ tw ierdz’» wiekbądź zerw anie G aribaldego z Piem ontem  i
odwiedzają, a mimo p rzykry j * '«»dopiero ledwie przed I ziniśoi ohcą założyć w Sycylu f łó, T £  I Cavourem  nie przyozyni dyktatorow i sycylijskie-
trzema dniami ustały, zbierało s ę e hcane grono widzów, I terę. M ówią, że m inister m a^ y n ark t kupi trzy  p*-1 środków  do dalszego działania. O  potyc*o«
by spędzić wieczór przy jem nie   —  — ,— „ — „v.    . . .  .  . . . .
skim”, „Poczwarce” i „Fałszywych poczciwcach” niemal wszy-l M e d y o U n  16 lipo*. Depret,a wyjeoh»ł d z iś■ g_  * w°czasie rekonesańsn w ykonywanegs p r te t  
stkie zapełniono miejsca, a wczoraj na1 taroświecczyznie” nie I ,a n o  przez G d h u ę  do ? .  Drtn-- D /hicjS  t a P e r s e -  ^  ^  w o j s k  syoyljj-
dostałbyś aigdzie miejsca za żadną ę- To dowodzi jasno, i t ! v e r a n z a  donosi z Rzym u, z*  Przy b7* ta n ‘ | 8w :.i, _  0 f d _  :n i  WOZOr* i i  u rz e d w o io r* j p « a k -
pnbliran.ić t n r a o . i l . > okoH c...o m w . nalelyd . a r t j ,^ w lw o w - |.  p o .e ł  fr.nea.W  k “ **z e  G r tm O Ł t M l . l i  ’ d  d  w i.dn® 0*61, ’.

t e g o  n i e z b y t ’d f u g i e g o  przeciągu czasu. Ale bo tez 1 jest co widzieć! I N apoleona do Papieża, a W. nieprzystania
Pan J . N. Nowakowski (ojciec) «any me tylko we Lwowie, I na doradzane konoesye, zapowiedzieć m a opuszczę- 
lecz i w całćj dawnój Polsce, jako wy orny artysta, nie p o -1 nie Rzym u przez wojska fiaUCUSklć. 
trzebuje z tego względu bym mu w niniejszym iUcie ogobno|  L o n d y n  17 lipca. Na woiorajszóm posiedzę 
składał obiaty... widywałem go jnż ° _ 4®37tdo,1840 r- w ejnin  Izby wyższój ®d P ? w‘ed*! W odćhoure

oddziałem  wojsk 
Itarozoe pułkow nik Bosoo.

D epesza telegr. z R zym u z d. 1 7  •
w P a ry ż u , m ów i, że tegoż dni« odbył t .  s y

L . o . i , . pu i , , d 7 c . . r . » o i d  i .p y u n ie  Ć I ,» r io .rd ,:  ? ‘tn( ^ ' “ l , 7 , ! ' ,iC“' J j p o Pdp*dliUb"v 7 F 7 R o n .,idi?i P0-
jak trząsł się stary teatr od huku oklasków, ^skoro p. Nowa- j rząd  m usiał przystać na -"ięx ^ ,a n °7J  lo ry  ta je  te  akta rządu p i ^ o n f - g o  za dalszy cięg
kowski

kiemsamćmucauciem, siłą idziarskością, jąka go wtedy ożywiała. I strzenieni* swych granio. ^  f* h ie  niżstój kanclerz I Ostatnie depesie telegrafiorne „Cias«.“
i  tak wczoraj kiedy w _Staroświecczy*nie” występował jako 1 skarbu sir G ladstone nadmJ®n“ , t ż s  potrzebne na I ^ f i e d e ń  18 lipca wieczór. Depesze konstanty- 
Mroezodół, był niezrównany w swój roli; każde j , g0 ,j0wo, 1 prow adzenie wojny z Chinami Pieniądze m ają b y ć jno litań g k ie  } londyńskie potw ierdzają wiadomość
każdy ruch, każde zarzucenie wylotów kontuszowych, a te jeg o ! zebrane przez podw^**®”1® innerni p o  j 0 krwawych rzeziach w D am aszku zaszłych. Za-
strzeiiste afekta Dunajeckićj młodćj wdówce sypane, wszystko I datków  od sp iry tu s u . D 0?1”® ®n> l o 'd  p *lm eł; I mordowano tam 500 Chrześcian, a w ich liczbie 
t0 przypominało nam dawną kontuszową P°lsk« ^  najżywszych I ston objawi w tyoh d”’*0. f >®lar3r «%da P ?d L adł konsul holenderski; zaś konsul Stanów Zje 
i najwybitniejszych wyrazach... Publiczność czuła to , dawała I względem fo rty fik ao y j, ! ' nix,y , n ‘ ne by 6 ’ dnoczonych Ameryki północnej raniony został. —
huezne oklaski i rzekła sobie: Nowakowski widział tę polską I na co potrzebną się Ok»*e P °* y o * k * . Doniesienia z Rzymu z 13 (p. wyżej) mówią o wy-
szlachtę kontuszową, i tak ją  dzielnie przedstawia .. a nraźe to I —;  , , .  I daniu a llo ^ p y 1 Papiezkiej, k tóra  przyłączenie Ro-
on ostatni, co ją tak rzeczywiście przedstawić zdoła i... p. N o-1 O śtstn ie  wiadomośoi t e  w sohodu o dalszym bie-1 m snii do _ riem ontu  nazyw a złupieniem kościoła, 
wakowski (syu) wstępnie w ślady ojca, ac*k»lwiek w innych I gu m ordów  w S yry i, * “ °*® 8olniej o napadzie p 0 dłngiej konferencyi ja k ą  miał książę Gramont, 
zupełnie rolach i czyni aaszczyt imieniowi jego. Pąnna K a c i-1 w D am asku na konsnDty uropej«kie , przeważają I nakazał tenże, aby 20ty pułk strzelców oczekiwał 
kowska zaczarowała nasza publiczność, osobliwie w „Poczw ar-1 dzisiaj co do ważności nawet nad świeżemi donie- w  Civitavecchia rozkazów do wsiadania na okręty. 
ce«, gdzie swą trudn, roi, prześlicznie i arcydoskonale ode- sieniami Z W łoch i «P ^ W . ^ S c h o d m *
grała. Praca obok zdolności wiedzie do prawdziwej świątyni ’ ««K W a «**vbh*a Sl« O rozw iązania 1 Z k » i  7
sztuki, stanie się też ta artystka z czasem gwiazdą sceny na- 
rodowćj, którój już dzisiaj jest ozdobą. Równieii zadawalniającą 
jest w wysokim stopniu gra p- Kalicińikiogo , p. Hubertowćj 
(niegdyś Radzyńskićj), Butkowskiój i innych miłych nam go­
ści, między któremi jeszcze wymienić muszjj p. Heuuiga, który

szybko przybliża się «° rozwiązania 
dniem ważniejszą n? Zdaje się, że ter**
carstw a zaohodnie * szozególntej Franoy*, " 1 ? 
dzie jr*  c*ek«ć zaozem Tnroya, k tó ra  * 
paszą poeełz w ejsto  do S y ry i, zdoł* przywrócić 
ta tu spokojność, leo« sama czynnie wyatąpi. r o ł -

L o n d y n  18 lipca. W czorajszy Times mówi, że 
jeżeli Porta nie przywróci porządku w Syryi i przy­
wrócić go nie zdoła, wtedy mocarstwa europejskie 
b§dą zmuszone rozstrzygnąć o dalszym losie tego 
nieszczęśliwego kraju.
Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Czwartku 19 Lipca 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. “,c? z* 16t®zJ “nt'tuŁtr“ tstz0 po^ ’0 e ’ d o 6 ^- 6« talarńw- , ł V  miej -

(w  walucie austryaekidj).
scu
3-50

na potrzebę tutejszą płacono za miarę ans 
Jo 3-75 złr., ziarno pięknniejsze 4, 4 1 5

W ,
austryacką,

K r a b ó w  18 lipeą. iążk Jt płaoą
Banknoty polskie za 100 z łr .  no w .. . . 
Rubls obrączkowe agio................................

zip. 353 356
107 106

T alary  pruskie za 160 z łr . mew. . . . • , 79 j 78 j
Srebro nowe....................................................... z łr . 127 126
Półlm peryały ro s y js k ie ............................... 10 38 10 24
Napoleondory 20- f r ................................ 10 22 10 8
Dukaty holenderskie w a ż n e ....................... 5 94 5 86

„ austryaokie........................................... 6 > 6 94
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . 85 — 84} —-
Obligacye indemn. z kuponami..................... 72 25 71 76
Pożyeska narodowa z r. 1864 . . . 80 — 79 _
Akeye.kolei gal. bez dywld. z w płatą  50°/, 9 l r s j 1S7
Listy zastawne polskie z kepoaaml . . . «łp. 99 | 99

W f l e d e ń  18 lipca (te leg ra f.) z łr. e.
Augsburg 100 s łrsń ....................................... • 108 25
Hamburg 100 M ark ó w ................................ 95 25
Londyn 10 Ł ....................................... ....  . . . 126 35
Paryż 100 f r a n k ó w ......................................... 50 10
Dukat
>'/, M e t a l i k i ......................................................

0 3
70 30

„ a a  w alut; a a s tr ............................... . 66 30

J Ł *  » .............................................• /#  ■ # # a a « # * * e e #  • •
»•/. z ......................................................
Losy a roku 1834 ..............................................

63 25
• 65 25

a 1*39 ............................................. 129 50
.  „ 1 8 6 4  ............................................. 94 50

,  196° ......................................... . 96 15
„  Kredytu ruchom ego................................ • 106 _

Pożyczka narodowa............................................
Obligacye indemn. g a l i e . ................................
Akeye ban k o w e..................................................

60 10
• 71

843
25

„ kolei p ó łn o e n d j.................................... . I860 —

ISO 20
„ kolei franensko-austryaokldj . . . 260 _
„ „ N a d c ls a ń s k ić j ........................... 126 _
.  „ galleyjskićj Karola Ludwika . • 136 75

żyto
do 4'25 z łr.

Czerwoną pszenice galicyjską" na wagę 160 do 162 funt. po 
11 do 11’60 z łr., b iałą  pszenicę z Królestwa lub obwodu 
Krakowskiego po 11*75, 12, 12-25 i 12.30. Jęczmień na mia­
rę  austr. 3, 3-25. W  ogóle targ  b y ł wielce ożywiony i po- 
kup łatwy. Zaraz po otrzymaniu depesz telegraficznych z Prus 
o słabszym tam ruohu zbożowym i tutaj zaczęto się usuwać, 
tak iż w końcu targu ceny zostały  tylko nom'nalne. Na tę 
zmianę w płynęła  nadzieja utrzymania pogody do zbiorów. °

I i w ó w  16 lipca
Dukat h o len d ersk i...........................

,  a u s t r y a e k i ............................
P ó łiap e ry a! r o s y j s k i ...................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar p r u s k i .....................................
Pfęeiosłotówk* p o l s k a ...................
Listy aastawno galie. koi kupon. 
Oblig. Indemn. bei kupon. . . . 
Pożyeska narodowa boa kupon. .

W n n i n w n  16 lipca.
P ółlm peryały .........................................
Obllgi sk a rb o w a ....................................

kupon ............................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon ............................

. rubli
1 • o

. rubli

W r o s ł a w  17 lipo*. 
Banknoty enstryasklo w mon. sow dj.
Polskls bilety bankowe............................

,  listy aastaw n o ............................
Poznańskie listy nastawne 4*/, . . .

a o e  Sj*/. • * .
Obllgi k rak .-esląsk ....................................

6 —

6 5 
10 43
a —
1 (3

84 65 
71 60 
80  30

93 32 

14 98.J

78}
• • A
88|

5 95
6 99 

10 29
1 97
1 89

84 20 
71 10
79 30

6 63

1 17; 
14 96

4

KOJ
92
76 t

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targow icy pu b liczn e j  te K rakow io w  traech gatunkach  
praktykow ane.

(W  walacie aowój austryaokidj.)

 ̂ W yszczególnienie 
produktów

1. Gatunku li.  Oatnnko 111. Utttunku
od do od I do od do

z ł ł o. ■1 1 o. i l l  0. Iz łl e. b! 1 o. ■II 0.
Mierz. w. pszen. zim. 5 63 6 I 5 31) 5 6, — — 5

a pszen. jarćj . — — — - 1— - — —- — — —
a żyta . . . . 3 50 3 75 3{25 3 38 — — 3 —
a jęczmienia . 2 85 3 — 2 50 2 75 — — 2 25
,  owe* . . . 1 70 1 75 — — 1 65 — — — -
a g ro c h u . . . 4 — 4 25 3 5 0 3 75 — — 3 25
,  jag ie ł . . . 5 75 6 20 5 20 5 61 —- — 5 —
„ fasoli. . . . 4 — 4 25 3 60 3 83 — — 3
a tatark i . . . — — — — — — — — — — —
a  prosa . . . — — — — — — — — — —■ — —
a rzepaku zim.
a  konicz.cz srw. -- — — — — — — — — — — —
a ziemniak, star. 1 50 1 60 — — 1 45 — _ _

Gent. w. siana . . . — — 1 — — — — 90 — _ — n
,  ,  niem y . . -- _ — 70 — — — ___ ___ __ _ _

fant mięsa wołowego — — 18 — — —- — — _ _
,  a * Arobneg* . ~ — — 15 — — — — — — — ___

a a pelędw. woł. 
Spirytusu garn. saw.

mas. 2 hal. 111} Sdl
94z ep ł.aa  90 'T r« les. -- — 3

Okowity aa  82° , — — 2 20 — —
M asła śwież, garniec

3m ający f. 6 Ićt. 17} 
Drożdży wanienka

2 75 2 50 — — — —

n piwa marcowego — — — 75 — — — — _ ___ ___ ___

dto ,  dubeltowego — — — 60 — — — ■— ___ ___ _ _
Jaj kurzych kop* . — — — 70 — — — 68 — _ _
M iarka ożyli % meoy
Kaszy jęezmienndj. • — 55 — 60 — 48 — 50 •— — _ 45

a ozęstochowsk. — — 1 35 — — 1 30 — — — _
a pszenlezadj. • —■ 1 2S — — — — — — — _
a perłowój. . . 1 25 1 30 1 — 1 20 — — — —
a tataroząn. oałćj — —1 — 80 — — — 75 — — — —
a dto fupanój — ■— — 75 — — — 70 — — — —

Pęcaku ......................
Mąki z pod krupek —

75
66 .___ - 1

— 68
64

— _ —

„ tatarozanćj. . — — —■65 —- - 1 — 60 — — — —
*  Komisaryatu targowego. — ®r»ków 17 lipca 1860.

Delegowani obywatele: Radzea Magistratu:
Sosnowski Paw eł. Ł o s iń s k i .

Komisarz t»rgo»y; j „ | , rgki.
Adjunkt: B«k0Włk|

K raków 18 lipca. Lubo dowóz zboża z Nniles(wa Pol­
skiego zupełnie ustał, wszakże około tysiąc korcy ofiarowa­
no przywieść na wczesne termina i w tym celu przywieziono 
próbki. Omowa o ta ceny stanęła  łatw o po cenaoh podwyż­
szonych. I tak  żyto w ziarnie średniem po 23 i 23; złp0j8 f 
przedniejsze zaś 24, 24J, 35 Eyp p szeniCa w ogóle 35 — 35  ̂
a celniejsze ziarno 37, 38 do 38 j złp . Jęczmień 18, 19, a 
piękniejszy na krupy 19J ńo 20 złp. W  ogóle usposobienie 
na  targu panowało korzystne dla producentów, bo i ceny w yż­
sze i łatw ość sprzedaży. — Dziś w Krakowie pomimo bra­
ku  dowozu tak z Królestwa jak  i z Galioyi zakupywano wiele 
zboża do Górnego Szląska, na próbki pod warunkiem rych łej 
dostawy, szczególniej zaś żyto płacono dobrze; pszenica ta ­
kże jako tako odchodziła, ale tylko tam gdzie była na w sy- 
pkaoh; w umowy nikt się nie w daw ał o pszenicę. Zyto za 
162 f. wied. płacono w pruskiej monecie 3 |  do 4 tal.; psze-

Poolągl osobowa na kolejach ielamyoh.

O d c h o d z i
t Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 r»no; 3 . 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumia (Odorberg) do
Prus) 9. 45 runo =  do Rzeszowa 5 . 40
r«no;=do Iśrseworska 10.30 rtn o ;= d o  
Wieliczki 11. rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 raao; 8. 30 wieciór.
i Ostrawy do Krakowa 11 rano.
t Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po p o ­

łudniu.
t Szczakowy do Granicy 10. 15 r*so; 1. 48 po po­

łudnia; 7 58 wieczór, 
t Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu—i Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d n i 1

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieezór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 raao; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Odorberg) z Prus) 5. 27 wleci,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór = 1  Prwwor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6 . 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krako :a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

Przyjechali od 17 do 18 Lipca.
HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Gozdowicz w ł. dóbr, Mau­

rycy Karasowski artysta, A rtur Piechowski ob. z W arszawy. 
Dawid E inort handlarz koni z W iednia. Tytus Drochojewski 
w ł. dóbr z Ryozowa. Ignaoy Monkow-ski, Fortunat Falko w ł. 
dóbr z Królestwa.

W j{jechali: Kohr W iktor handlarz koniczyna do W iednia. 
Zdanowski Antoni b. pułk. w. p., K. Fansohawe ob. do K ry­
nicy. Hensel Petronclia ob. do Tarnowa. Ks. Nowakowski, ks. 
Frano. Kociński, ks. P iotr Kotliński prob. do Prus.

I n 1 e r a I y, 
PI S A R Z E

Banku pobożnego
w  K rakow ie.

Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, ii  od za­
stawu Cukiernica i Chochla próby 12ej łótów  60 ważące, 
dnia 10 listopada 1857 r. do Nr. 88 pod literą B. w Banku 
pobożnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszającój 
się o wykupno jego osoby, kartka ożyli rew ers bankowy m iał 
zaginąć — przeto wzywają wszystkioh, aby o wykupienie 
zastawu tego, najdalej do dnia 5 sierpnia r .b . zgłosili się, 
gdyż w razie niezgłoBsesia się, fant rzeczony, osobie zg ła ­
szającej się po tym przeoiągu czasu, niezawodnie wydanym 
będzie.

Kraków dnia 3 lipca 1860 r.
Ksiądz M. Tylkowski. P. B. B.

Najtańsze m alow nicze pism o polskie p. n.:

„POSTĘP"
ośw iac ie , litera tu rze  i rozryw ce pośw ięcone, 
wychodzi od Igo października 1859 zeszytami 

m iesięcznem i w  W iedniu .
D z i a ł  I n a u k o w y  zaw iera: żyoiorysy sławnyoh 

Polaków (z  portretam i], rozprawy ckonomlozno-naro- 
dowe, przeglądy polityczne, najnowsze w ynalizkl i 
odkrycia, tudzież wiadomości ■ nauk przyrodzonyoh 
(z  ryoiną).

D z i a ł  II  l i t e r a o k l  obejmuje: powieści, gawędy 
poezye (z  ryoiną), przeglądy artystyczne 1 literackie 
opisy, podróże i wydarzenia spółczosne (.z ryoiną).

D n i a ł  III h u m o r y s t y c z n y  zaw iera: Korespon- 
denoye ze wsseoh stron św iata, nowiny, mieszaniny, 
anegdoty i k a r y k a t u r y ,  mające na oelu nie paszkwil, 
lecz sa ty ry  polityozne i społeozeńskie.

Przedpłata  roosna z p rzesy łką . . 6 tir. 
dtto półroozna z p rzesy łkę 3 z łr . 50 0.

Rodakoya „ P o s t ę p u : *
Wiedeń, Alt-Lerchenfeld Nr. 241.

(213-9 )

Nauczycielka
posiadająca gruntownie Język polski, francuski i niemiecki, mo- 
gąoa zarazem udzielać początków muzyki, szuka umieszczenia 
w samym Krakowie lub tóż na prowlneyl. Bliższa wiadomość 
w domu W . K r o n e n  przy ulicy Teatralnć| na lćm  piętrze 
w mieszkaniu pani A .  O .  (6 7 8 -2 -3 )

oszukuje się m ł o d e g o  C z ł o ­
w i e k a  do objęcia Z a s t ę p s t w a  

G m i n y  d w o r s k i e j  w większym Skarbie 
i do prowadzenia korespondencyi z Władzami.
Zgłosić się do adw. R y b i c k i e g o  w  Rzeszowie. (649-2 -8 )

Folwark w Kobierzynie
pół mili od Podgórza,

obejmujący wysiewu 30kor«y, łąk ę  dostateczną aa  utraym a- 
nie inwentarza, zabudowania w dobrym stanie, jest a wolaćj 
ręki do sprzedania z całym  inwentarzem i sprzężsjem.

Bliższa wiidomość u właścicielki w Kcblerzynie, luk przy 
ulicy Szczepi ńskldj w kamienicy W. Jankowskićj aa  drugińm 
piętrze w Krakowie. (5 4 3 -3 )

Otwarcie Handlu!

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpiękniejsze, przychodzą co dzień zupełnie świeże do W ę ­
g r *  przy ulicy Sław kow skidj.

Również dostać można od dziś wszelkiego gatnnkn

Przesy łk i dobrze o p a k o w a n e  
spiesznićj. (564-10) JL  F L E

uskuteczniają się jak  naj- 
S IS C M .

Z dniem dzisiejszym otwartym został przy 
Małym Rynku i rogu ulicy Szpitalnej w domu

S*w P la c e r a N .« 3 / M6

H A N D E L
T 0V A R 0W  KOLONIALNYCH I T IN

pod firmą: ,

P. J. WOLANSKI,
przy którym oprócz towarów do Handlu ko­

rzennego należących, także i 
W ina austryaokie i Węgierskie

wystałe, jako też*
Porter angielski świeży i P iw o  

Tenczyńskie marcowe,
które na ostatn'ej wystawie KrakowsklćJ powsseohnle było 
chwalonem, na kutio wprost z lodowni dawanem będzie. Przez

mierność ceny i dobroć towarów podpisany pragnie sobie zje­
dnać zaufanie szanowaćj Pabliozaośoi. (663-3 )

Kraków 7go Lipca I860. p ,  Waloński.

Przez c. k. wytycznie uprzyw.

Fabrykę Tektury dachowej i sztnczne|ro Łupku
Ł. Scbostala w Bemie i we Wiednia

upoważniony do Ajencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownej Publiczności i PP . Budowniczym

(6 9 2 -2 -3 )  
Staohowioz K. B. P.

PRZEDPŁATA
na zupełne wydanie

Dziel Długosza
Rsr. 30 zn  Talarów 30 ^  50 Złr. m. k. srobr.

Tekst polski zbl połowę ceny.
Liber beneficiorum tłumaczonym nie będzie.

priyjmuje się w Krakowie i we Lwowie u nastę­
pnych uproszonych a od Wydawnictwa upoważnio­
nych Instylucyj i osób:

W K R A K O W I E :
C. Ti. Towarzystwo Naukowe (ulica Ś. Jana Numer

898/ I '
1*611' , ,

C. K. Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze (ulica 
Szewska Ner 335/e).

Administracya Drukarni „Czasua (Rynek w K ny- 
sztoforach).

WJP. Szymon Dutkiewicz (ulica Kanonna Ner 1W/ 114)- 
Józe f Łepkowski Sskretar* Wydawnictwa (Plac S. 

Ducha Ner *v6l59j]'
W e  L W O W I E ;

Zakład Narodowy Imienia Ossolińskich.
C. K. Towarzystwo Gospodarczo - Rolnicze.

Wielebni Duchowni, m ógł przesyłać p.zedpłatę prze* Kon- 
sy storze Dyecezyalne, które prawie wszystkie pośrednictwo w tćj 
sprawie ofiarować raczyły. (664 -3 )

wyż wspomniong, Tekturę lub Łupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemmój na pokrycie starych darhów gODtowych za najtańsze

i n a jtrw a lsze  uznanemi zo sta ły .
Najważniejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:
Bardzo mierne koszta wykonania  — albowiem znacznie mnlejsse, jak  to p riy  nsjtiń siem  pokryciu dachówka miej­

sce mieć m usi; a to tern znaosniój, jeżeli się zw«ży, że przy lekkości wspomnionej Tektury lub sztuciaego Łupku .a p e ł­
nio pojedyncza i najlżejsia  konstrukoya wiązania dachowego użyta być może.

Pokrycie T ekturą kamienną, Inb Łupkiem estuoznym, ohroni od wsaelkiego prieefukauia — jest latem  na izupełn iśi 
wodotrwałei niemniej ohroni od wszelkiego zacinania deszczu lub śniegu w czasie wiatrów i tym podobnych zmian nowie 
trza. W ilgoć lub przeciwnie mrozy nto rzeczonym m ateryałom  nie szkodzą, nie wywierając na tikow e n iim nleis.ero  w n ły l

prawie w wszystkich prowinoyaoh Cesarstw a, jak  niemnićj swoje 
tniego zgromadzenia Towarzystwa W yrobów w Niższćj Austryl.

wielce zassozytno uznanie tyohże zalet w ozasie ostu-

Publiczne próby ogniowe odbywały się:

Nakładem księgami fj. jg, F r ie d le in a  
w Krakowie drukują się:

Kazania Niedzielne
JO . Księcia Bis^uPa Wrocławskiego 

H en ryka  * <>rsfera.
Przełożone na język polski * wiedzą i pozwolonicm autora 

P” e i (6 4 6 -3 )
Księdza Ludwiku Karczewskiego.

Właśnie wyszły z Litografii „C zasu “ 
t r z y  w i d o k i

P L A W O W I O ,
które nabyć można: 

w Księgarni F. B aum gard łena  
C534] za kwotę 2  z ł r .  w. a. (3)
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Z a nadzwyczajną wytrzymałością przecite -  ogniową, osyll ca ogniotrwałością, przemawiają |  dają o takowój n s l-  
zaszosytnlejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w tym oe| t  j n|g 6 gąarga w Bernie i 16. Maja r b w W iedniu kió- 
reto świadectwo w szelkie zalecanie tychże roateryałów  przewyższa.

W  czasie pożaru w sąsiedztwie, dach T ekturą k ry ty , daje już pewne korzyśol, gćyż pokryole takowe aal przez go­
rąco me rozpala się jak  metal, ani tóż nie pęka Jak daohówkaalbo naturalny łupek, lecz owszem skutkiem swojdj konstru- 
koyi staje się wygodnem miejscem do gaszenia palącego gu  Bąg|ednlego domu. Dla togo wszystkie Tow arzystw a zabezpie­
czeń ogniowych podciągają dachy T ekturą k ry te  pod kategoryę ogniotrwałych.

Nakonleo co do Trw ałości i W ytrzym ałości sposób rzeczonego kryola daohów przewyższa w szystkie inne dotąd 
znane sposoby, I aby daoh podobnie k ry ty  m ógł być c'ągle w dobrym stanie zachowany, wymaga tylko 3 lub 4 lata raz 
nleznaoznego i m ało kosztownego napuszczania smołowoem, przez eo tenże dach na miąższości i zbitsśoi swolći coraz w ia- 
oój a wiecój zyskiwać będzie. 1 J ?

Podpisany, będąc z resztą gotow do udzielania wszelkiego w tym względzie pożądanego wyjaśnie­
nia, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, iż podejmuje wykonanie pokryd dachowych za pomocą wła­
snych swoich robotników w obrębie całśj Qalicyi,

wasm a na dotfld podobnież wykonane dachy tak w K r*k°w*e j*koteź w Królestwie m m  
m b  Polskiem składa świadectwa, które w poniżej wyrażonym kontoarze, dokąd też m m  
wssm wszelkie dotyczące zapytania lub obstalunki adresować najuprzejmiej uprasza s ię ,

przejrzanemi być mogf-

H enryk V fhely ,
(5 8 4 -11-12)___________    Skład i komptoar ulicą Floryańika 3 3 5  w Krakowie.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

17

18

wy s. bar. 
w lin. par 

przez 
0 ’ Reaum.

328”’ 75 
28 69
28 66

stan oiep. 
podług 

Reaumuro.

T i b ’F
14 6 
11 4

wilgo tn. 
powietrza 
względna

67
83
83

i nasi
kierunek

wiatru

wschodni średni

stan
N I E B A

pogodę z chmurami

W  Drukarni „CZASU.*

Zjawiska
napowietrzne

m g ł a

zmiana ciepła 
w ciągu dnia

■fU'4

do

f-30 ' 8

Ruydica Drukarni, Antoni Rother.


